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ETAL
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznycli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poęztą 16 hal. Biura, Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego I. 12. — Ekspedycya, miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pas^ź 
Hausraanna I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redaiieyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K , p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P re n u m e .r  a ta  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 21 h: miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite ra c k i1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia po końca czerwch lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 30 hal:,, drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuj* 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskieg- 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Pi tna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we F rancy i 
w Paryżu wyłącznie Agencya pan a  Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. t .  D yrekęya poczt i telegrafów prze­
niosła oficyalów pocztowych, Ludw ika B e r n -  
k o p f a  z Tarnow a do Krakowa, Jana  Zdzi­
sława S w a r  y c z e w s k i e g  o, z Drohobycza 
do H usiatyna.

Obwieszczenie
c. k. Nam iestnictw a we Lwowie z dnia 17 
stycznia b. r. do 1. 2671 o wykazie panu­
jących w Galicyi zwierzęcych chorób zara­
źliwych, zestawionym na" podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw  przedłożonych od 10 
do 17 stycznia b r., przyczem zwracające 
równocześnie uwagę na panujące w innych 
krajach koronnych, na W ęgrzech i w Niem ­
czach zwierzęce choroby zaraźliwe, — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego num eru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L w ów , 31 stycznia.

Zainaugurow ana w poniedziałek znaną 
w obszerniejszym wyciągu telegraficznym  
mową kanclerza h r. Buelowa dyskusja  w 
Izb ie  "deputowanych sejm u pruskiego na te­
m at polityki rządowej w Poznańskiem  i P ru ­
sach zachodnich oraz wprowadzonych w 
tych prow incyach zarządzeń antipolskich, to­
czyła się dalej na wczorajszem posiedzeniu 
z okazyi obrad nad budż.etem. 0  przebiegu 
jej otrzymujemy następujące telegraficzne 
sprawozdanie :

Berlin , 21 stycznia. W  toku dyskusji 
nad budżetem, ks. p rałat dr. J a ż d ż e w s k i  
omawiał pozycye budżetowe, dążące do t. zw. 
wzmocnienia niemczyzny w prow incyach 
wschodnich. Mówca nie rozumie, jak N iem ­
cy przez wkłady finansowe chcą wzmacniać 
niemczyznę. Dodatki nadzwyczajne dla urzę­
dników nauczycieli w prowincyach wscho­

dn ich  są po prostu  m arn o traw ien iem  p ien ię­
dzy. M ów ca w skazuje na zaczepny c h a ra k te r  
przedłożeń rządow ych, uw aża je  za sk iero­
w ane w prost przeciw  Polakom , przy ta i za d ługi 
szereg  sk a rg  i oświadcza, iż jeżeli w śród 
P olaków  istn ie je  rozgoryczenie, to w in ien  
tem n  ty lko rząd, k tó ry  w ydał zarządzenia, po­
zbaw iające Polaków  w szystkiego, co im  było 
drogie i św ięte. W  końcu w yraził ubolew a­
nie z powodu pon iedzia łkow ych wyw odów 
kanclerza h r. Buelowa.

M inister skarbu R h e i n b a b e n  zabra­
wszy po polskim mówcy głos zwraca się prze­
ciw twierdzeniu, jakoby Polacy traktowani byli 
jako nieprzyjaciele. Rząd nie ma w tem in ­
teresu, aby obecne stosunki vy Poznańskiem 
dalej trw ały i chętnieby zaw arł z przyjaciół­
mi pokój, ale to je s t niemożliwe dopóty, do­
póki w Poznańskiem widocznem będzie od­
graniczenie się od wszystkiego, co niem ie­
ckie. Dopóki uie nastąpi zwrot w tym kie­
runku, rząd musi trwać przy polityce zainau­
gurow anej W kilku ostatnich latach. Życzy­
my sobie — mówił dalej m inister —  aby w 
Poznańskiem  nastąpiło uspokojenie. N a wszy­
stkich polach życia politycznego, na zgro­
madzeniach i w prasie daje się spostrzegać 
zwarte postępowanie przeciw Niemcom. Na­
stępnie p. Rheinbaben odczytywał ustępy z 
niektórych dzienników polskich, wzywające 
do walki przeciw „nieprzyjaciołom" Niem ­
com i do wybicia się na wolność z pod ja ­
rzm a ciężkiegd. Duchowieństwo polskie ma 
siłę, by tem u ruchowi zapobiedz. Żadna 
inna  prowincya uie cieszyła się taką opie­
ką rządu, jak  Poznańskie i Prusy zachodnie, 
a dowodem tego rozwój tam szkolnictwa i 
komunikacyj.

Co się tyczy spraw y tajnego radcy 
skarbowego Im ehninga to m inister uie nie 
wiedział o tem, iż zaręczył sle ou z córką 
feldfebla. Gdyby zaś był wiedział, to fakt ten 
wcale nie byłby wpłynął, na jego postępo­
wanie w obec tego urzędnika. Loehninga u- 
sunięto z powodu jego zachowywania sio 
w obec polityki polskiej rządu. Nie jest to 
zwyczajnem, żeby urzędnika wydalano ze 
służby za jego zapatryw ania polityczne, ale 
w prowincyach wschodnich rząd musi do 
magać się od urzędników, aby wypełniali 
swe obowiązki jako Niemcy. Kwestya tam 
tak stanęła, że rząd musi posługiwać, się 
wyłącznie urzędnikam i, których uczucia naro­
dowe są bez skazy.

Z kolei m inister spraw w ew nętrznych 
H a m m  e rs t  e i  n polemizował z wywodami ks. 
Jażdżewskiego i oświadczył, że rząd nie zna 
różnicy między Polakam i a Prusakam i, zna 
tylko pruskich poddanych i równą miarę do 
n ich stosuje. Żaden z m inistrów  nie jes t, jak  
to twierdzono, członkiem stowarzyszeń nie­
mieckich w prowincyach wschodnich.

Przemawiali jeszcze posłowie: Eyner, 
wyrażając się z zadowoleniem o energicznej 
polityce "rządu w prow incyach wschodnich; 
Staudy, który oświadczył się za obecną po­
lityką rządu w prow incyach w schodnich i 
za" budową zamku cesarskiego w Poznaniu, 
a wtórował im p. Friedberg, gdy natom iast 
Kirsch wystąpił przeciw tej polityce.

N a tem dyskusyę zamknięto i większą 
część budżetu przydzielono koinisyi budże­
towej.

Koło polskie.

W ied ę£, 21 stycznia. Koło polskie od­
było w ezorąfposiedzenie pod przewodnictwem 
prezesa p. jaw orskiego.

Poseł R o t t e r  interpelow ał w sprawie 
W awęlu, % powodu, że M inisterstw o zwleka 
ze stanowczą odpowiedzią.

Pośeł P o p o w s k i  wyjaśniał, że za kil­
ka dui nadejdzie odpowiedź przychylna.

Poseł M e r  u n o w i c z prosi o pozwole­
nie zainterpelow ania przewodniczącego ko- 
misyi kolejowej hr. Schw egela w sprawie u- 
państwowienia kolei Północnej.

Poseł N i e m ( W i t o w s k i  zw racał uwa­
gę, że kolej Północna uie chciała zamówić 
rozm aitych przedm iotów inw estycyjnych, ja ­
kich żądało M inisterstw o.

Poseł P o t o c z e k ,  prosi o przeniesienie 
sądu powiatowego ze Ślem ienia do Suchej. 
Popiera go poseł F ijak. Sprawę odroczono 
aż do przybycia P. M inistra Piętaka.

Poseł W o j t y g a  proponował w swoim 
czasie zajęcie się losem robotników w kopal­
niach w Jaworznie. Jak  wiadomo, Koło pol­
skie zaniechało akcyi w tym kierunku, po­
nieważ firma G uttm an sama zajęła się robo­
tnikam i. Obecnie poseł W ojtyga donosi, że 
iuue kopalnie przyjęły 1200 robotników. Ro­

botnicy ci muszą jednak  przechodzić przez 
most kolei Północnej, która czyni im wielkie 
trudności. Pros’ więc, aby w płynąć w tej spra­
wie ua kolej Północną.

P oseł S t  w i e r t n i a  sp rzeciw ia się w y­
sy łan iu  jakiejkolw iek deputacyi do zarządu 
kolei Północnej i p roponuje raczej, aby w ejść 
n a  drogę in te rp e la c ji .

Poseł h r. W o d z i c k i  wyjaśnia, że za­
kaz zarządu spowodowało w głównej części 
przemytnictwo. Dlątego też oświadcza się 
przeciw iuterpelacyi natom iast wnosi, aby po­
mówić w tej spraw ie z Pp. M m istram i kolei 
i skarbu. W niosek uchwalono.

Poseł S t  w i e r t n i  a stawia wniosek o 
zajecie siępsprawą założenia szkoły garbar­
skiej w Tyśinienicy. W niosek przyjęto.

Poseł Ż y g  u 1 i u s k i interpeluje o przy­
musową asekuracyę.

' P oseł ksiądz W ł a z o w s k i  żali się, że 
ustaw a o zniesieniu  m y t na m ostach  i dro­
g ach  państw ow ych  n ie  je s t  ściśle w ykony­
w aną i prosi o w niesien ie  odpow iedniej in - 
terpelacyi.

Poseł R o s z k o w s k i  domaga się zało­
żenia w Samborze sem inaryum  nauczyciel­
skiego żeńskiego. W niosek odesłano do komi- 
syi budżetowej.

Pos. N i e m e u t o w s k i  i dr. D u l ę b a  
zwracają uwagę na potrzebę dostarczenie w 
Galicyi robót zagrożonej niedostatkiem  lud­
ności.

Pos. K r ó l i k o w s k i  zwraca uwagę, że 
przy reorganizauyi sądów w A ustryi grozi 
redukeya sił sędziowskich w Galicyi. Prezes 
Jaw orski odpowiada, że odbędzie bezzwłocz­
nie w tej sprawie konferencyę najpierw  z P. 
M inistrem  dr Piętakiem , a następnie z dr. 
K oerberem , jako kierownikiem  M inisterstw a 
spraw iedliw ości.

Pos. P e t  e l e n  z prosi o poparcie akcyi, 
celem pomnożenia szkół średnich.

Przystąpiono do w yboru kom isji par­
lam entarnej. — W ybrano tych sam ych człon­
ków,  t. j. prezydyum oraz pos. Dawida 
A b r a h a m o w i e z a ,  hr.  W o d z i c k i e g o ,  
C z a j k o w s k i e g o ,  S t w i e r  t n  i ę i ks. P  a- 
s t o r a .

Przewodniczący wprowadza następnie 
ua porządek dzienny ustawę wojskową. Nie 
postaw ił jej z góry ua porządku dziennym, 
bo nie wiedział, czy przyjdzie pod obrady
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KAZIMIERZ TETMAJER.

JAK JASIEK MOSIĘŻNY
SIE MÓGŁ ZEALEŻC SZCZĘŚCIA.

II.

O wójtowej Marymic,

(C m g  dalszy).

I  nie wyszło cztery tygodnie, już m iał 
być ślub woj ciekowego M acicka z wójtową 
M aryną. Chciał Jasiek prasnąć wszystko, uciec 
w dyabły. ale co raz M aryna do n ie g o : Za- 
gros mi Jaśku na weselu....

I  zostawał.
A  Macicek przychodził do Krużlów dzień 

w dzień, zawsze wesoły, zawsze uśmiechnięty, 
zawsze rad. Raz, kiedy M aryna coś przy wie­
czerzy zuchwale odpowiedziała ojcu, powiada 
je j :  W is, M aryna, to se zapam iętoj: jakbyś 
m nie kie tak odpedziała, to byk cię tak  w y­
rzezał tam, ka trza, co za trzy dni nie się- 
d z ie s!

Zaświeciły się M arynie oczy — właśnie

jedli kwaśnicę — odwiedzie rękę z łyżką i po­
w iada: E j!  Byk cię teroz zaroz nie pacła 
w kufę!

A  M aciek pięść w k u ła k : Pacnij !
P atrzą ua siebie chwilę, spuściła M a­

ryna głowę, wzięła się do jedzenia.
A stary Krużel, wójt, pow iada: tak trza, 

panie świenty. Kie baba do cie z grabiam i, 
to ty  do niej z cepami, kie baba do cię z no­
żem, to ty  ku niej z kosom. Tak trza, panie 
św ien ty ! — Bo on ta  takie m iał porzykadło.

A w Jaśku Mosiężnym ginęło serce.
Ku nocy idzie on przez dziedziniec, a 

M aryna siedzi ua pniaku koło obory i płacze.
— Cegóz płaces, M aryna? — pyta jej 

się z tkliwością i przerażeniem, bo ją  pierwszy 
raz płaczącą zobaczył.

— Bo mie bedzie bił.
—  W to?
— Macicek.
—  To się zoń nie wydój.
— Jakże? Kie ou fce.
— A  to ty mozes niefcieć.
— Ni mogem.
— Zalubiłaś go ?
— N ie — alek tak, jak zacarowana.
— T y?!
—  J o .. . .
JM ilczą.
— Tyś była wte w sópce? Na w eselu?
— Jo....
S iadł Jasiek  ciężko obok.
— Jo wiedzioł, potem jo cuł, ze to ty....
M aryna płacze.

—  M aryna, słuchaj — mówi Jasiek  po 
chwili — po coś mię ty haw  godziła?

— Boś mi sie widzioł.
— Jo ? !
— Ty.
—  Po coz mi ty  to mówis — teroz ?! 

Ponjezusie Nosłodsy!
— W idziołeś mi się.... bez ten hyr, co 

o tobie po świecie seł. Gadali o tobie.
— A teroz ?
— A teroz uie. Przepadło.
— Przepadło ? !
— Na zawse.
— Cemu ?! Bez co ?!
— Boś mi juz teroz tak jak  nic.
— Cem u?! Jo by ci przecie przy uogak 

lezoł, jaby  ci przecie w ierny był jak  pies!
Joby do tobie patrzył, jak  do gwiazdy....
— M nie się tyz to w tobie uie podo- 

bo ; — miękiś.
— Tam ten ci lepsy, co cie bedzie bił?
— Ale je hłop.
Z łapał się Jasiek  M osiężny za głowę 

obu rękami.
—- M ary n a ! Lepi mi było tego nie pe-

dzieć!... Kany Boskie!
I  kołysze nieszczęsną głowę i załosc go

ogarnęła rózpaczna. „
A  ona mu pow tarza: M iękis był. Ce- 

muześ mię uie bycił, cemuześ mię n ie  stu- 
s ił pod garło, tak, jak  on? Teroz jo jak  za­
carowana....

— Hej 1 To tak trza b y ło ! — mówi do 
siebie Jasiek  Muzyka. — H e j! To tak trza 
było!.,. A jo  nie wiedzioł....

I  wali się głową ku kolanom.
— Jesce kiebyś mię był wte, kiek ze 

sópki sła, tak uie puścił. Kiebyś mi był nie 
uwierzył, kiebyś mie by ł ku ścianie przypar, 
kiebyś mie był w y c io n ! A leś ty  mię zaroz 
puścił, inok ci słowo rzekła. E j ! co za hłop 
taki ?! pom yślałak se — mówi M aryna.

— Tobie bić ? ! Dyćes przecie wiedziała, 
ze cię tak rod m om , jak  życie w łasne! 
W ięcy !

— Nie wiedziałak ! M yślałak s e ; lubić 
mię lubi, ale kieby mię kohał, toby się prze­
cie ku m nie b ra ł!  A  jo nie je s t taka, cobyk 
pierso ozdzirała ku komu pazdury. —  I  M a­
ryna podnosiła dumnie swoją przepyszną 
głowę.

A  Jasiek  kołysał się w bo lu : H e j! T o  
tak trza b y ło !... A  jo niewiedzioł.... A  te ­
roz co?

— Przepadło .
Nagle porwał się Jasiek : A  cobyk go 

zabił ? !
A  M aryna: Toby cię zaparli do here- 

śtu i powiesili, a hoćby nie, joby i tak  nie
posła nigdy za to b ie  migko w tobie dusa,
dziecięco, uie hłopsko.

Jo na tobie tak, jak  na królów om -
patrzol....

A on mię po parobsku przyniewolił....

(Dokończenie nastąpi).
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już na najbliższem posiedzeniu Izby t. j. w 
środę.

Pos. P o p o w s k i  omawiał rozmaite 
spraw y wojskowe, a hr. p. D z i e d u s z y c k i  
poruszał sprawę dw uletniej służby wojsko­
wej, zaznaczając że byłby zwolennikiem dw u­
letniej służby wojskowej, ale obawia się, że 
spowoduje ona wielkie nowe ciężary, podob­
nie jak  we F rancyi.

Pos. W i e l o  w i e j s k i  zwracał uwagę 
na trudności, czynione urlopnikom  przy w y­
dawaniu paszportów, co w ielce je s t uciążli- 
wem dla udających się na roboty zagranicę.

Uchwalono, ażeby przy pierwszem czy­
tan iu  ustawy żaden mówca Koła polskiego 
nie przemawiał.

O godz. 1 posiedzenie przerwano do godz. 
trzeciej po poł.

N a popołudniowem posiedzeniu toczyła się 
dyskusya nad p r o j e k t e m  n o w e j  u s t a ­
w y  p r a s o w e j .  Przem aw iali pp. S t w i e r -  
t n i a ,  który w imieniu swoich najbliższych 
przyjaciół politycznych, złożył oświadczenie, 
że oni sprzeciwią się wszelkim postanowie­
niom, dążącym do ścieśnienia zakresu dzia­
łania sądów przysięgłych; ks. Ż y g u l i ń s k i  
domagając się odebrania sądom przysięgłych 
jurysdykcyi w sporach o obrazę honoru; p. 
M e r u n  o w i c z wedle którego obecny pro­
jek t rządowy oznacza w ogóle postęp i jest 
bezwarunkowo lepszym aniżeli dotychczaso­
we półśrodki policyjne; ks. K o m o r o w s k i  
żądając, aby wszelkiemi siłam i broniono ho­
noru osób pryw atnych przed napaściam i pra­
sy ; Dawid A b r a h a m o w i c z ,  który zgadza 
się najzupełniej na kolportaż po miastach, 
sprzeciwia się jednak kolportażowi po wsiach 
i jest zdania, że przy pierwszem czytaniu u- 
stawy prasowej pow inien ktoś z Koła prze­
m ów ić; wreszcie hr. D z i e d u s z y c k i  k ła­
dąc na to nacisk, że przy zaprowadzeniu kol- 
portaży, obrona czci jednostek je s t tern wię­
cej konieczną.

N a wniosek hr. W  o d z i  c k i e go  od­
roczono dalszą dyskusyę do soboty.

Sprawa cMuiitój npfly.
(Telegram).

Wiedeń. 21 stycznia. W czoraj po po­
łudniu o godzinie 3 zebrali się w pałacu pre- 
zydyum gabinetu uczestnicy konferencyi ugo­
dowej z Czech.

Dr. P a c a k  jako pierwszy zabrał głos 
i złożył następujące oświadczenie:

„Zastępcy narodu czeskiego nie mogą
wejść na podstawie zasad, wyrażonych w ela­
boracie rządowym, w obrady nad sprawą 
uregulowania kwestyi językowej przy wła­
dzach państw ow ych w Czechach, elaborat 
ten  bowiem sprzeciwia się zasadom równo­
upraw nienia obu narodowości i ustawom za­
sadniczym , gdyż języki krajowe czeski i n ie­
miecki powinny być w całym  kraju pod 
każdym  względem równouprawnione i we 
wszystkich gałęziach adm inistracyi i służby 
publicznej równom iernie traktowane. Każdy

z w m rn  ZAGBMICZNEJ,

Pawia Bourget.

I.
(Ciąg dalszy).

A potem, pokazując mi ręką wielką 
wieś, rozsiadłą na szczycie góry w oddali:

— Nasz ojciec ztam tąd przyszedł, z Mon- 
tajone. Było ich także czterech braci. Per 
B acco! ileż to razy chodzili na nabożeństwo 
w Zielone święta, do San Spirito in Val 
D ’E ls a !

— Więc kościół należy do t*j wsi ? — 
spytałem .

— Che! che!... Gdyby pan to powie­
dział naszem u arcypasterzowi, krzyczałby po­
czciwiec z gniew u. Bo widzi pan, on jest 
żywy jak  ogień, pomimo swoich lat siedin- 
dziesięciu. Ale ludzi żywych z natu ry  niem a 
się co obawiać; najgorsza złość tych, którzy 
się nigdy nie gniewają. Mówimy sobie w To­
skanii : „Strzeż się octu ze słodkiego w ina .. " 
Rozumie pan?... San Spirito in  Val d ’Elsa 
zależy tylko od Ojca św.; Areypasterz to panu 
wytłómaczy.... On wszystko panu wytłómaczy. 
Taki jest dumny ze swego kościoła.

— I  dawno już nim adm in istru je?
— Przynajm niej od la t czterdziestu — 

odrzekł Bonciani. — Mam lat trzydzieści 
ośm, a odkąd żyję, znałem Dom Casallę.... 
Byłem taki, ja k  połowa mego bicza, a wi­

kto posługuje się jednym  z tych języków 
krajowych powinien być upraw niony do uży­
wania go przy wszystkich w ładzach w całym 
kraju. Równe językowe traktow anie stron 
przy wszystkich władzach całego kraju pra- 
ktykowanem jest w Czechach od dawna. 
Zmiana tych stosunków wywołałaby tylko 
większe komplikacye i zmieniłaby obecny 
stan na gorszy. Najlepszym  dowodem na to, 
że także i Rząd uważa równouprawnienie 
obu języków za słuszne, jest to, iż w elabo­
racie dla Moraw w łaśnie takie uregulowanie 
je s t przewidziane i zalecone. Czesi nie mogą 
zgodzić się na to, by dla języka niemieckiego 
ustanowiono rozmaite nieusprawiedliwione 
przywileje, jakoteż nie mogą się zgodzie na 
to, by obsadzanie posad urzędniczych nie na­
stępowało z uwzględnieniem narodowości.

W końcu Czesi sprzeciwiają się łącze­
niu sprawy uregulowania stosunków języko­
wych w Czechach z reform ą adm inistracyi. 
Proponowane przez Rząd utworzenie urzędów 
obwodowych nie jest stosowną podstawą dla 
reformy adm inistracyi, albowiem przez to 
nastąpiłaby tylko jeszcze większa centraliza- 
cya Ministeryów, a Namiestnictwo zeszłoby do 
rzędu instytucyi bez znaczenia".

Dr. E p p i n g e r  oświadczył imieniem 
niemieckich uczestników konferencyi, że N iem ­
cy tylko z wielkiem przezwyciężeniem się 
weszli do konferencyi ugodowej. Tern bar­
dziej muszą oni mieć na pamięci, aby dla 
obrad wybrano tylko taki punkt wyjścia, 
któryby umożliwił spełnienie kilkakrotnie for­
mułowanych żądań Niemców. W łaśnie zło­
żone oświadczenie Czechów pozbawia N iem ­
ców owego warunku i z tego powodu zwraca 
się mówca do zastępców narodu czeskiego z 
zapytaniem, jak  sobie przedstawiają dalszy 
sposób postępowania w obradach?

P. Prezydent gabinetu dr. K o e r  b e r  
zabrawszy głos tak pow iedział: Rząd uważał 
za swój obowiązek przedłożyć konferencyi 
projekt, za pomocą którego s tara ł się wyna­
leźć drogę pośrednią między obydwoma spor- 
nemi stanowiskami. Przy wręczeniu tego ope­
ratu  oświadczyłem imieniem Rządu, że nie 
uważam tego projektu za niemożliwy do zmie­
nienia i że to nie jest ostatniem  słowem Rzą­
du, lecz, że Rząd gotów jest zająć wobec ro­
zumnych i praktycznie możliwych do prze­
prowadzenia propozycyj przychylne stanow i­
sko. Uczyniłem to dlatego, ponieważ jestem  
zdania, że nie substrat do porozumienia, ale 
porozumienie samo jest rzeczą główną. J e ­
żeliby się tylko powiodło dojść do porozumie­
nia, to sposób, w jak i się to stanie, nie mo­
że, być rzeczą tak bardzo ważną. Najważniej- 
szem jest, aby wogóle przyszło do porozu­
mienia. N iestety dotychczas właśnie kwe- 
stya j ę ^ k a  władz państwowych jeszcze ni­
gdy w łonie konferencyi nie została przedy­
skutowana, albowiem poprzednie konfereneye 
ugodowe, po części także bez konkretnych 
substratów, zajmowały się innym i przedmio­
tami, a nie kwestyą języka władz autonomi­
cznych, reformą wyborczą i t. d. Sądzę je ­
dnakże, że takie kwestye szczegółowe lepiej 
mogą być przedyskutowane w matem kółku, 
dlatego uważam za rzecz pożądaną, aby dy­
skusyę jaknajrychlej przekazać subkomitetom, 
któreby m iały za zadanie omówić i roztrzą-

działem go już chodzącego tu i tam, kwestu­
jącego na kościół.... Tysiące tysięcy lirów zu­
żył na  restauracyę. Kiedy otrzym ał ten ko­
ściół, była to tylko ruina, a teraz, pan zo­
baczy !... Możnaby myśleć, że całkiem nowy!... 
Bo też on go kocha, a kościół taki piękny, 
ąuattrocento !

Nigdy jeszcze wspaniałe zwroty pełnej 
zachwytu wymowy nie miały być usprawie­
dliwione tak nadzwyczajnym  i zadziwiającym 
przykładem, jak  w tym przypadku. Z malo­
wniczych opowiadań poczciwego chłopca przez 
całą godzinę podróży, wytworzyłem sobie 
dość nędzne pojęcie o gm achu i księdzu, 
którego miałem zobaczyć. W yobrażałem sobie 
budowę bez żadnego wybitnego stylu, ja ­
skrawo wymalowaną, połyskującą nowością, 
a przy niej duchownego, na pół wieśniaka, 
zapijającego Chianti, zajadającego gorgonzolę, 
zamiłowanego w zbieraniu jałm użny i bardzo 
źle wychowanego.

To też pierwszą i pradziwie rozkoszną 
niespodzianką dla innie było, gdy na zakręcie 
drogi Bonciani ukazał mi końcem bata, fasiw- 
dę w ystrzelającą nagle o dwieście metrów 
dalej i gdy zobaczyłem najrzadszy klejnot, 
starą bazylikę pół gotycką, pół rumańską. 
Ta fasada z kamienia, rudej barwy jakbyspa- 
lona, zjedzona od słońca, przyozdobiona była 
kilkoma rzędami kolumu, jedna nad drugą nad­
zwyczajnej lekkości. Przekonałem się przy zbli­
żeniu, jak  sztucznie otrzymano owo wrażenie 
lekkości: oto każda kolumna składała się z
czterech niniejszych kolumienek, rzeźbionych 
a jo u r , drobnych, mikroskopijnych, ozdobio­
nych wężem, który pierścieniami w około 
n ich  się zaplatał. Pary  zwierząt tworzyły nad- 
główek, a inne zwierzęta widać było wszę­
dzie ; na frontonie dwa krokodyle poznały 
się wzajemnie u stóp M adonny, u portyku,

snąć poszczególne kwestye w sposób rzeczo­
wy i jasny.

P. h r. S y 1 v a - T a r  o u c a oświadczył, 
że także jego towarzysze m usieliby głęboko 
ubolewać nad tem, gdyby akcya ugodowa 
już w tem stadyum  spełzła na niczem. Mc- 
wca ze stanowiska stronnictw a swego oświad­
cza, że należy wszystko zrobić, aby rozpo­
czętą akcyę ugodową dalej prowadzić. W ja ­
kiej formie i na jakiej podstawie się to sta­
nie, jest mówcy obojętnem. Mówca jednakże 
m niema, że myśl wypowiedziana przez P. 
Prezesa gabinetu, iż jest możliwem także 
bez konkretnego przedłożenia dalej obrado­
wać, zasługuje słusznie na uwzględnienie. 
Co się tyczy życzenia, wyrażonego przez p. 
Eppingera, aby posiedzenie przerwać celem 
porozumienia się co do dalszego sposobu po­
stępowania, to mówca przyłącza się do niego 
i stawia formalny wniosek, by posiedzenie 
w tym celu przerwano.

Pp. dr. B a e r n r e i t t e r  i dr.  P a c a k  
przyłączają się do tego wniosku — poezem 
posiedzenie przerwano a po godzinnej prze­
rwie na nowo je  otwarto.

' P . H e r o l d  oświadczył, że stanowisko 
Czechów w obec elaboratu rządowego jest 
jasne  i proste, ponieważ jednak  Prezydent 
gabinetu sam odstąpił od żądania, by elabo­
rat rządowy stanowił podstawę dalszych obrad 
i zaznaczył, że tylko poszczególne zasady kwe­
styi spornych mogą tworzyć przedmiot obrad, 
przeto delegaci czescy są gotowi wyznaczyć 
delegatów do subkomitetów, któreby się za­
jęły poszczególnemi kwestyami, zarówno kwe­
styą językową jak  reformą administracyi. Mó­
wca sądzi, że jeden subkomitet wystarczy.

Dr. E  p p i n g e r składa następnie w 
imieniu Niemców następujące oświadczenie:

„Rząd przedłożył konferencyi ugodowej 
elaborat, który Niemcy mimo poważnych w ąt­
pliwości przyjęli za podstawę do dalszych o- 
brad. Dziś zastępcy narodu czeskiego złożyli 
oświadczenie, które wygląda wprost jako dy­
ktat, wygłaszając w nim  zasady, o których 
sami wiedzą, że są dla Niemców niemożliwe 
do przyjęcia. W skutek tego oświadczenia 
zastępców czeskich znikła podstawa do obrad 
nad zasadami, które Rząd sam postawił, a 
które w oświadczenia Prezydenta gabinetu 
Rząd sam częściowo porzucił. Z tego powo­
du reprezentanci niemieccy muszą uważać 
wybór subkomitetu dopóty za bezprzedmioto­
wy, póki nie będzie wytworzoną dla Niem­
ców podstawa do dalszych obrad".

N a tem posiedzenie zamknięto.

Kwestyą cukrowa.
(Telegram).

Wiedeń, 21 stycznia. Wczoraj o go­
dzinie 5 po południu odbyło się posiedzenie 
komisyi dla podatku cukrowego. Przewodni­
czącym wybrany h r. S y l v a - T a r o u c a .  Po 
dłuższej dyskusyi 18 głosam i przeciw 11 od­
rzucono wniosek p. Prim avesiego, dom agają­
cy się odroczenia obrad nad przedłożeniem  
cukrowem aż do czasu, gdy Rząd wniesie

lwy i lam party przykucnięte, podtrzymywały 
filary.

Obok kościoła tu lił się dom, zbudowany 
z tych samych kam ieni; musiało to być 
probostwo, bo kiedy nasz wózek się zbli­
żał, zobaczyłem jakąś postać na progu, a mój 
woźnica zaw o ła ł:

— Oto sam dom C asalla! — A c h ! — 
nie można o nim powiedzieć, że szpakowate 
jego włosy są kwiatem drzewa śmierci! —  
Nieprawdaż, jak i rześki? —  A każdej wio­
sny młodziej wygląda!...

Trzeba wyznać, że szczególniejsza oso­
bistość, w itająca nas teraz uśmiechem, stojąc 
przed cudownym kościołem, nie okazywała 
żadnych oznak podeszłego wieku, o którym 
mi wspomniał niedyskretny Bonciani. Arcy- 
pasterz był mężczyzną sześciu stóp wysoko­
ści, zgrabny i szczupły. Sympatyczny uśmiech 
rozjaśniał mu wygolone gładko oblicze, na 
którem błyszczały oczy najczystszej błękitnej 
barwy, a uśmiech odkrywał dwa rzędy zę­
bów nienaruszonych. S tał z głową odkrytą. 
Lekki wietrzyk, który odświeżał powietrze 
tego idealnego popołudnia, ig ra ł łagodnie ze 
srebrnym i puklami jego włosów, opadających 
na prosty kołnierz sutanny, skrójokiej według 
dawnej mody. Krótkie puntalony, jedwabne 
pończochy, obciągające łydki atlety i trze­
wiki ze sprzączkami okrywające stopy nieco 
zgrubiałe z powodu podagry, uzupełniały ten 
kostium, noszony przez duchownego z wro­
dzoną elegancyą, która uderzała na pierwszy 
rzut oka. Starzec musiał w trzydziestym  roku 
przedstawiać jeden  z najpiękniejszych' typów 
rasy obfitującej w piękne typy ludzi. Był 
do dziś dnia w spaniały pod względem siły 
i postawy. A z tem wszystkiern wiała od 
niego wrodzona godność osobista i ów wdzięk 
pociągający, który krajowcy jego sym patyą 
nazywają.

przedłożenie o kontyngencie cukru. P. B a e r n -  
r e i t h e r  uczynił propozycyę, aby zarządzono 
dyskusyę ogólną nad konwencyą brukselską, 
ponieważ obrady szczegółowe są wykluczone. 
Żąda dalej mówca, aby obrady nad nowem 
przedłożeniem  o podatku cukrowym i o po­
rozumieniu z W ęgrami co do skontyngento- 
wania cukru odłożono aż do wniesienia przez 
Rząd ustawy co do kontygentu krajowej pro- 
dukcyi cukru. Oba wnioski p. B aernreithera 
uchwalono.

W  dyskusyi ogólnej zabrał głos pos. 
K u l p ,  który oświadczył, iż nie może p ó tj 
głosować za podatkiem od cukru, póki nie 
będzie ogłoszoną ustawa o kontyngencie cu­
kru i zakaz rejonowania buraków.

P. P r i m a v e s t i  postaw ił wniosek, w 
którym  wskazał na pogłoski, że A m eryka bę­
dzie uważała skontyngentow anie cukru w 
A ustryi za kartel i dlatego utrzym a nadał 
istniejące cła lub ich części w obec A ustryi.

W  dyskusyi formalnej nad tą  sprawą 
p. L e c h e r  wskazał przedewszystkiem na 
ważne następstw a zwlekania z przystąpie­
niem  do konw encji brukselskiej. A ustrya 
straci bowiem głos w konwencyi, co przy 
rozstrzygnięciu ważnych kwestyj przedwstę­
pnych byłoby bardzo godnem  pożałowania. 
W ęgry przystąpiły do konwencyi samoistnie, 
więc mogą także sam oistnie postępować.

P. J ę d r z e j  o w i c z  przyłączył się im ie­
niem Koła polskiego do wniosku p. Prim a- 
vestiego.

P. M inister skarbu dr. B o e h m - B a- 
w e r k  oznajmił, że ustawę o rozdziale kon­
tyngentu  cukru dla A ustryi już we środę, 
21 b. m. przedłoży Izbie poselskiej. P. Mi­
nister omawiał następnie nagłość ratyfikacyi 
konwencyi cukrowej i wywodził, że przyłą­
czenie się do niej je s t kwestyą życia dla n a ­
szego przemysłu cukrowego i dla rolnictwa. 
W razie nie przyłączenia się stracilibyśm y bez­
warunkowo rynki angielskie i n ie znaleźliby­
śmy równomiernego odbytu w eksporcie n a . 
W schód. Przyłączając się do konwencyi nie 
stracim y nietylko krajowych rynków ale i 
zagranicznych. Także dla bilansu handlowe­
go je s t korzystniejszym  eksport chociażby 
m ałych ilości po wyższych cenach, aniżeli 
większych ilości po niższych. Ceny cukru na 
rynkach światowych się podniosły. M inister 
oświadcza się przeciw iunctim  spraw y rejo­
nowania i ratyfikacyi konwencyi. Rejonowa- 
nie wymaga starannych  studyów. M inister­
stwo skarbu w sprawie tej już się porozu­
miewa z innemi M inisterstwam i a skoro ty l­
ko dojdzie do rezultatu, bezzwłocznie przed­
łoży sprawę parlamentowi.

P. M a s t a 1 k a po dłuższej mowie wniósł 
rezolucyę, wzywającą Rząd, aby przedłożył 
ustawę w sprawie rejonów w przeciągu 3 
miesięcy. •

Szef sekcyi baron J  o r  k a s c h - K o c h 
w ystąpił przeciw zapatrywaniu, jakoby dele­
gaci A ustryi bez dostatecznych iuformaeyj i 
bez styczności z przemysłem cukrowym wzięli 
udział w konferencyi cukrowej.

Na tem obrady przerwano.

— Dzień dobry, Tonino — rzekł do 
Boncianiego głosem głębokim, jakim  często 
przemawiają starcy w jego wieku, którzy za­
chowali pełnię sił żywotnych, Dawno już 
nie byłeś pomodlić się w San Spirito. Gdzież 
byłeś w ostatnie Zielone św ięta?  Ale wiele 
ci będzie odpuszczone, ponieważ przywozisz 
mi gości. A pana witam uprzejmie. P rzy­
bywa pan w najstosowniejszej chwili.... Naj­
lepsza to pora w dniu, żeby się przypatrzeć 
fasadzie w tem oświetleniu.... Proszę, dwa 
kroki po za wózkiem; dwa kroki, nie więcej. 
To punkt właściwy....

Bez kapelusza, chociaż słońce ostatnich 
dni m arca dobrze przypiekało, zapaleniec przy­
skoczył do wózka, pomógł mi wysiąść i biorąc 
m nie za ram ię, poprowadził w oznaczone 
miejsce.

Kim byłem ? — Skąd i po co przyje­
chałem ? Znam się, czy nie znam na arch i­
tekturze?... Co go to obchodziło ? Byłem wi­
dzem jego m arzenia. Czy on innie w idział? 
Nie. On widział tylko kościół, s w ó j  kościół. 
Cała szlachetna jego fizyognoinia ożywiała się, 
opromieniała wyegzaltowaną, szczerą radością. 
Był to zachwyt numizmatyka, który trzym a 
w ręku rzadką monetę, archeologa, który 
wpatruje się w starożytny odłam  kamienia, 
botanika zahypnotyzowanego widokiem po­
trójnego gwoździka. Ale było coś, co uszla­
chetniało w Dom Casalli ową gorączkę m a­
niaka. Był księdzem i sauktuarym n, w któ­
rem co dnia od lat czterdziestu Mszę odpra­
wiał, nie przedstawiało dla niego tylko pię­
knej budowy. Cała jego istota w tej chwili 
była żywym komentarzem  tego ustępu psal­
misty :i;, Panie, kochałem przybytek, w któ­
rym  mieszkasz i gdzie króiuje Twoja chwała..."

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z parlamentu niemieckiego.
(Telegram).

Berlin, 21 stycznia. N a wczorajszem 
posiedzeniu parlam entu niemieckiego obrado­
wano w dalszym ciągu nad budżetem. Dep. 
Y ollm ar (socyalny demokrata) wystąpił w o- 
strych słowach 'przeciw wewnętrznej i ze­
wnętrznej polityce państw a i polemizował z 
onegdajszymi wywodami h r. Buelowa w spra­
wie znanego telegram u cesarza W ilhelm a do 
regenta  bawarskiego ks. Luitpolda. Dalej 
chciał dep. Vollmar omówić mowę cesarza, 
wygłoszoną z okazyi znanej afery Kruppa. 
W  skutek tego przyszło do ostrego starcia 
między Yollmarem a prezydentem  Izby hr. 
Bellestrem em , wśród ciągłych przeryw ań ze 
strony socyalistów. Hr. Ballestrem  oświad­
czył, iż nie dopuści do omawiania sprawy 
Kruppa, gdyż to jest sprawa ściśle pryw a­
tna, a również nie pozwoli na omawianie 
mowy cesarza, gdyż mowa ta należy do za­
kresu życia pryw atnego m onarchy. Dep. Yoll­
m ar zaprotestował przeciw ograniczaniu swo­
body słowa, a w końcowym wywodzie wy 
stąpił ostro przeciw polityce hr. Buelowa.

Z kolei zabrał głos hr. B u e l o w .  Kan­
clerz polemizował z wywodami p. Vollmara 
i rzekł, że m onarcha niemiecki więcej uczy­
n ił dla klasy robotniczej, aniżeli jakikolwiek 
inny. Mówca przytoczył w tej sprawie wy­
razy uznania zagranicy.

K anclerz zapowiedział dalej, że posta­
wi w radzie związkowej wniosek o zmianę 
ordynacyi wyborczej, tak, by ona m iała już 
zastosowanie przy następnych wyborach.

W  końcu omawiał szczegółowo sprawę 
wenezuelską i oświadczył, że Niemcy dążą 
do jak  najszybszego zniesienia blokady, co 
będzie możliwem po ukończeniu obrad w W a­
szyngtonie.

Polacy na obczyźnie.
Piszą z Moskwy:
Tutejsze Towarzystwo dobroczynności 

rzymsko-katolickiego wyznania składające się 
wyłącznie z Polaków, rozwija w ostatnich 
czasach swoją działalność bardzo energicznie. 
W ciągu jednego roku założono w Towarzy­
stwie dobroczynności bibliotekę i czytelnię 
polską, ambulatoryum dla przychodzących 
chorych, a w ostatnim  miesiącu i biuro po­
rady prawnej dla niezamożnych katolików. 
Czytelnia odrazu zyskała sobie obszerną klien­
telę, tak, iż obecnie, pobierając niezmiernie 
małą opłatę, nietylko nie potrzebuje zapo­
mogi z funduszów Towarzystwa, lecz naw et 
daje pewien dochód.

Niedawno powstało w Moskwie Towa­
rzystwo miłośników śpiewu chóralnego „Lu­
tn ia11. N aturalnie, nie ma ono nic w spólne­
go z Towarzystwem dobroczynności, lecz jej 
członkami są prawie wyłącznie Polacy, w 
skutek czego zebrania tego Towarzystwa po­
siadają charakter zupełnie polski. „Lutnia11 
odrazu zdobyła sym patyę Polaków, w skutek

czego jej zebrania są bardzo licznie uczę­
szczane. Prezesem „L utn i11 wybrano przem y­
słowca p. Laudyna, a dyrektorem chóru p. 
Hryszkiewicza.

Przed kilku laty drogą pryw atnych 
składek pomiędzy Polakami tutejszymi zebra­
no fundusz 6 tysięcy rubli, przeznaczony na 
stypendyum imienia Adama Mickiewicza dla 
studenta Polaka, w Uniwersytecie moskiew­
skim. W  tym  roku stypendyum  zostało za­
twierdzone. Podług ustawy stypendyum , mo­
skiewskie rz. kat. Tow. dobroczynności przed­
stawiać będzie dwóch kandydatów, z któ­
rych władze uniwersyteckie w ybierać będą 
jednego.

Z Kamieńska, osady fabrycznej nad 
Dnieprem, donoszą do jednego z dzienników 
warszawskich: „Ludność Kamieńska, dzięki 
pobudowaniu zakładów fabrycznych, podnio­
sła się do 25 tysięcy, z których 1200 rodzin, 
czyli około 3 tysięcy głów, zalicza się do 
narodowości polskiej, przeważnie poddanych 
rossyjskieh, gdyż na przyjezdnych z Galicyi 
i Poznańskiego, zaledwie 2 procent odliczyć- 
można. Głównego kontyngensu dostarczyło 
Królestwo Polskie, gdyż około 75 procent. 
Życie towarzyskie inteligencyi i sfer rze­
mieślniczych koncentruje się głównie w dwóch 
T o w arzy stw ach g im n asty czn em  i wioślar- 
skiem, dostarczających stowarzyszonym rozry­
wek fizycznych, a czasem i umysłowych, jak  
n. p. w ubiegłyru roku obchodu jubileuszo- 
go M. Konopnickiej. Umysłowy ruch kon­
centruje się głównie w bibliotece fabrycznej, 
do której jednak w myśl ustawy mają przy­
stęp tylko sfery urzędnicze. _ Dlatego rzesza 
pracująca radzi sobie w tej mierze, prenum e­
rując pisma, których liczba^ dowodzi, że lud 
ten pracujący śledzi tętno życia w kraju, że 
je  odczuwa i tein się interesuje. Ogólna li­
czba pism polskich, odbieranych przez P o la ­
ków, wynosi 257, z tych 155 codziennych i 102 
tygodniowych lub miesięcznych. Ludność p ra ­
cująca nie rzemieślnicza, pozostawiona sama 
sobie, korzysta jedynie z kościoła, do które­
go raz na tydzień spieszy na naukę, nie zaw­
sze mogąc z niej korzystać, z powodu prze­
pełnienia. Więc też różnie bywa wśród tej 
rzeszy maluczkich i to stanowi największy 
niedobór w naszym bilansie. Czynione są w 
tym kierunku zabiegi, l>y przełam ać nieuza­
sadnione przeszkody. P ium  disiderium  na­
szych rodaków stanowi chęć wyzwolenia się 
z pod wpływu niem ieckiej parafii w Jam bur- 
gu, co może uda się przeprowadzić przy roz­
patrzeniu tej doniosłej dla nas sprawy, przez 
nowomianowanego biskupa ks. bar. Roppa“ .

K R O I I K A

Lwów, 21 stycznia.

~  Obchód. W czterdziestoletnią rocznicę 
styczniową odbyła się dzisiaj w naszem mieście 
uroczystość, która rozpoczęła się ogólnem zebra­
niem wszystkich uczestników na ratuszu. Ztam- 
tą.d wyruszył pochód z muzyką i sztandarami 
do katedry, gdzie odprawił sienne nabożeństwo 
ks. prałat Lenkiewicz, a do zebranych przemó­
wił ks. prałat Cfnatowski. W czasie nabożeń­

stwa śpiewały połącHne- chóry „Lutni", „Ucha" 
i Towarzystwa muzycznego.

Po ukończonej Mszy św. udał się pochód o 
godz. pół do 12 do Teatru miejskiego. Na sce­
nie ustawiły się chóry, straż pożarna w galowych 
strojach i muzyka. Pierwszy zabrał głos prezy­
dent miasta p. Małachowski, powitawszy ucze­
stników uroczystości w dłuższem przemówieniu, 
nagrodzone® b.iilzą oklasków, poezeni wygłosił 
poseł dr. Rutowski mowę objaśniającą w ogól­
nych zarysach historyczne i narodowe znaczenie 
tego dnia, którego 40-lotnią rocznice dzisiaj ‘Lwów 
obchodzi.

O godzinie 4 po południu odbędzie się-.-w 
sali ratuszowej walne zgromadzenie weteranów 
z roku 1863'4, wieczorem zaś o godzinie 8 
uroczysty wieezór w sali Filharmonii.

— Z Uniwersytetu. P. Jan Paygert, 
właściciel dóbr, otrzymał wczoraj na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady Uniwer­
syteckie. W czwartok dnia 22 bm. P. Wł. 
S t r o n  e r :  Urządzenia mieszkań od epoki od­
rodzenia do czasów I. cesarstwa (z obraz, świetl.) 
Zakład chemiczny flWiw. Długosza 6. Początek 
o godz. 6. Prof. dr. K. J. N i t m a n :  Geografia 
ziem polskich, Część II. Litwa i Wołyń (z obr. 
świetln.J. Zakład fizyczny Uniw. Długosza 8. 
Początek o godz. w pół cło ósmej.

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego, w piątek dnia 22 bm. o jgodz. 
w pół do 7 wieczorem, odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa ful. Karola Ludwika 1. 3) dalszy 
ciąg konferencyi o procedurze cywilnej. Refe­
rent: Adwokat dr. Scwjjryn Paneth.

— Z kolei państwowych. P. Mini­
ster kolei żelaznych jrrzeniósł ze względów słu­
żbowych komisarza budownictwa Jana "Petricka, 
zastępcę naczelnika sekcyi konscrwaeyi w Bu­
dzi ej owicpcli, do kierownictwa ruchu w Czernio- 
wcach, oraz na własne ich życzenie adjunktów 
Marka Lestinę z kierownictwa ruchu w Ozer- 
niowcacli, do ^okręgu dyrokcyi lwowskiej a Jó­
zefa Szilagyja z dyrekcyi we. Lwowie, do okręgu 
kierownictwa ruchu w Czernioweaeh.

— Zasiłki. Wydział krajowy uchwalił 
na wczorajszem posiedzeniu, udzielić z funduszu 
dyspozycyjnego jednorazowe zasiłki po 500 kor. 
Towarzystwu wzajemnej pomocy weteranów z r. 
1863/4 we Lwowie i Przytulisku weteranów 
z r. 1.863 4 w Krakowie.

— Z karnawału. Stowarzyszenie rzą­
dowych pomocników kancelaryjnych urządzą w 
dniu 1 lutego b. r., na dochód funduszu zapo­
mogowego, wieczorek wełniany w sali Domu 
narodnygo. Początek o godzinie 8 -wieczorem.

— Związek artystów i archite­
któw rozpoczyna właśnie nowy rok swej dzia­
łalności; planów i projektów poruszono na wal- 
nem zgromadzeniu wiele, a świeżo wybrany za­
rząd z ufnością spogląda w przyszłość, pewny, 
że przy pomocy ogółu podoła niełatwemu zada­
niu. Prezydyum Związku, pp. Rozwadowskiemu, 
Halickiemu i M. Harasimowiczowi, dodano do 
pomocy -wydział, reprezentuj ąśy' w istocie nasz 
światek artystów i architektów. Grupa malarzy 
wydelegowała doń pp. Augustynowicz#, Tad. Po­
piela i Rakowskiego; grupa rzeźbiarzy PP- Gu­
towskiego, Winterowskicgo (malarza) i A1 Tb0 
wicza ; grupa architektów pp. Mostowskiego 
(skarbnik), Sadłowskiego i Weissa. Do komisyi

Trzy rzędy krzeseł stały w sali balo­
wej na białein płótnie *).

W rogu sali widaif-byfo grupę, złożoną 
z donny Olimpii, Toniny i kilku mężczyzn. 
Muller i Marek Antoniusz między nimi. F ran- 
cesko i Liwia rozdawali wokoło podarki ko­
tylionowe, bukiety z kwiatów, długie kokar­
dy z wstążek, bibloty chińskie i srebrne.

Tańce jedne po drugich następowały. 
Liwia zbliżyła się do M arka A ntoniusza w 
jednej z figur kotylionowych i przypięła mu 
do ramienia kokardę kolorową. Donna Olim­
pia śledziła za nimi wzrokiem.

— Piękna będzie para — rzekł jeden 
z obecnych.

— I ja  myślę, że się skojarzy m ałżeń­
stwo, —  dodał M uller spoglądając na Donnę 
Olimpię.

— Ależ Liwia za młoda dla Marka 
Antoniusza, — zawołała Donna Olimpia.

— Zdaje się, że nie — odrzekł M ul­
ler. — Myślę, że n ik t tego Donnie Olimpii 
lepiej od jej przyjaciółki nie objaśni.

—■ N ic nie zdecydowano — pośpie­
szyła odpowiedzieć Tonina, — my przynaj­
mniej nic nie w :emy.

— Tonina kojarzy m ałżeństw o! — po­
wiedziała głośno Donna Olimpia, a zasłania- 
jac się dużym wachlarzem z czerwonych pioi 
i "nachylając się do przyjaciółki, rzekła :

—- Dziwi mnie to, po tern wszystkiem 
co oni tobie zrobili, zapomniałaś już zupełnie?

Nie, T on ina nie zapom niała o niczem , 
ani o braku zezwolenia m arkiza, którego bła-

w) Do tańca rozciągają na marmurowej 
zazwyczaj posadzce białe płótno, wygląda to ła ­
dnie i stroje dam na tein pięknie się przedsta­
wiają..

azkontrującćj powołało walmf zgromadzenie pp. 
Batowskiego i Piotra. Harasimowicza*

— IV. Zlot sokolstwa polskiego.
PraciMrzygotowawcze do Zlotu, który się odbę­
dzie w dniach 28 i 29 ozorwoa b. 11. we Lwo­
wie są w pełnym toku. Obeónie zbierają się 
poszczególne sekeye dla ukonstytuowania się 
i rozpoczęcia czynności.

Przewodniczącym sekcyi finansowej wy­
brano prezydenta m. dra Q. Małachowskiego, 
zastępcą W. BiechońskreM skarbnikiem W. Osia­
d a ła , sekretarzem K. Waltera. Przewodniczącym 
sekcyi budowniczej N. Łiiszezkiewicza, sekre­
tarzem M. Mendelskiego.

Na posiedzeniu sokcyi redakcyjno - wyda­
wniczej uchwalono wydać ozdobne album, obej- 
lnująuo krótką historyę Lwowa, wiersz okoli­
cznościowy, daty rozwoju sokolstwa od r. 1892 
do 1902, odezwę do społeczeństwa polskiego, 
krótki opis zlotów sokolskich ogólnych i okręgo­
wych, program zlotu, opis boiska. Album będzie 
ozdobione illustracyanii znaczniej szych budynków, 
pomników, placów i t. p. Album to służyć bę­
dzie, jako przewodnik i pamiątka dla przybt^l 
łych na uroczjłości zlotowe.

Również przygotowuje się wydanie, arty- 
sty<j«iiych kart korespondencyjnych.

— Echa strejków rolnych. Przed 
tutejszym trybunałem orzekającym toczyła się 
wczoraj rozprawa karna przeciw 20 włościanom 
ze wsi Hermanowice kolo Winnik o zbrodni 
gwałtu publicznego, popełnionego w czasie strej­
ków rolnych w lecio r. z.

Po przeprowadzonej rozprawie uznał try­
bunał 7 oskarżonych winnymi zbrodni gwałtu 
publicznego i zasądził j odnogo na 3 miesiącu, 
czterech na 6 tygodni, a dwóch na 4 tygodnie 
ciężkiego więzienia z postem co tygodnia, dwóch 
zaś winnymi tylko przekroczenia ustawy koali­
cyjnej i zasądził ich na 8 dni aresztu. Resztę 
podsądnycli uwolnił.

— Pierwsze walne zgromadzenie
nowo zawiązanego stowarzyszenia zawodowego 
robotników ceramicznych we LwowiOy odbędzie 
się w piątek, 23 bm. w lokalu przy ul. Osso­
lińskich 1. 8.

— Rozszerzenie zakładu dla o- 
błąkanych w Kulparkowie. Wydział kra­
jowy polecił opracować plany i kosztorysy no­
wych pawilonów dla umysłowo chorych niespo­
kojnych, domów mieszkalnych, wreszcie potrze­
bnych przeobrażeń i zmian w głównym budynku 
zakładu kulparkowskiego, tudzież plan prze­
kształceń i dobudowali w pałacu krystynopolskim, 
nabytym niedawno przez kraj na urządzenie filii 
zakładu kulparkowskiego.

— Zmarli we Lwowie Michał Głowa­
cki b. długoletni zarządca garderoby teatru hr. 
Skarbka w 75 r. życia; Janina z Mireków Hu- 
zarowa, żona zecera, w 34 r. życia. Stanisław 
Biliński, enier. dyrektor urzędów pomocniczych 
sądu obwodowego w Złoczowie w 67 roku 
życia: Antonina* ze Zbijewskich Makuszowa, 
żona inspektora kolei państwowych w 44 roku 
życia.

W Krakowie Edward Efflgel, starszy za­
rządca poczt i telegrafów, naczelnik urzędu po­
cztowego na dworcu kolejowym w Krakowie.

AY Pradze Emil K. Liszka, profesor tani- 
tiRziy szkoły artystfcziio-przcmyslowej czeskiej 
w 50 r. życia.

gano tak długo, ani o przyjęciu je j z łaski 
ani o rozczarowaniach i upokorzeniach. P a­
m iętała to wszystko dobrze. M arkiz przez 
nią nie chciał znać syna i Francesko dla­
tego nabrał niechęci do niej. N a pierwsze 
wezwanie ojca Francesko przybiegł, zapomi­
nając o przeszłości — by stanąć po stronie 
rodziny.

Donna Olimpia została jej w ierną przy­
jaciółką do końca.

N ie, nie zapom niała o niczem, Olimpia 
nie potrzebowała podniecać w jej sercu urazy.

D onna Olimpia nie spuszczała oka ? Li- 
wii i M arka Antoniusza, oni zaś mówili z 
sobą, uśmiechając się i patrząc sobie w oczy, 
tańczyli prawie bez przerwy.

Młodości, piękności i niewinności Liwii, 
donna Olimpia już n igdy mieć nie mogła. 
W idziała ją  otoczoną przez tancerzy i zasy­
paną kwiatami. Liwia baw;ła się i śm iała —• 
jako młodziutka panienka już miała to w szyst­
ko, czego jej, za jej panieńskich czasów od­
mawiano. Przypom niała sobie i dzieciństwo 
swoje, młodość nudną, swoją miłość do M ar­
ka Antoniusza i zrozumiała jasno, że z Liwia 
tak hojnie obdarzoną przez naturę i położe­
nie walczyć me^ mogła. To szczęście up ra­
gnione, ta miłość Marka Antoniusza, do któ­
rej wzdychała, wszystko to zdobyła Liwia 
jednem spojrzeniem, jednem  w estchnieniem . 
I  w pośród zabawy, kwiatów i światła, przy 
dźwięku muzyki i wesołych głosów —  jedna 
z zazdrości, a druga z urazy — Donna Olim-
at1 ./ °.um a .w ° i rza^y groźnie na Liwię i 
JYLaika Antoniusza, gdy sie rozchodzili po 
tańcu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

27)

Książę Savelli.
P o w i e ś ć

przez

K o n s t a n c y ?  O k r a s z e w s k ą .

XI.

(Ciąg dalszy).

Po znajomości w Riano, po zbliżeniu 
się w życiu wiejskiem, spotkała teraz księ­
cia w Ezymie, na wielkim balu. Ta zmiana 
obrazu i ram  stała się znaczącą erą w dzie­
jach jej miłości.

— Don M arku Antoniuszu! będę ci 
wdzięczną — rzekła markiza — jeśli popro­
wadzisz Liwię do sali balowej.

— Z największą przyjemnością! — od­
powiedział, podał ram ię Liwii, i oddalili 
sio razem.

Dźwięki o rk iestry  tow aizyszy ły  im  to z 
bliska,, to z daleka, gdy  m ijali p iękne salony.

Światło elek tryczne hojnie rozlane, o- 
p rom ien iało  sklepienia, ozdobione freskam i, w 
stiukam i, arabeskam i złoconem i, rozjaśn ia ło  
ściany, okryte jedw abiam i, obrazy m istrzów , 
m arm urow e posągi i w ielkie wazy sew rsk ie  
przepełn ione kw iatam i, i te  w szystkie klejnoty  
sz tuk i, które L iw ie otaczały, w tym  w spa­
n ia łym  domu, gdzie w yrosła. _

Światło wkradało się pomiędzy kame- 
lie, azalie, palm y i wysokie bambusy. Oświe­
tlało brylanty, jedwabie sukien, obnażone la- 
miona, epolety oficerów, spojrzenia i uśmie-

»Gazeta Lwowska* z dnia 2 :

chy oświetliło i Liwie ubraną biało, w spar­
tą na ram ieniu Marka Antoniusza.

W  małym saloniku, obitym białym a tła ­
sem ze starożytnym i haftam i, przepełnionym 
bukietam i kwiatów, dużo osób zebrało się przed 
wielkim stołem, na którym  była herbata, cia­
sta, lody, podawane przez lokai w czarnych 
frakach.

Grupy osób chwaliły ozdobienie pokoi, 
inne witały się uprzejmie, kilka osób na u- 
stroniu rozmawiało z zajęciem, inne prze­
chodziły, bawiąc się wesoło.

Pierwsze tony walca Straussa, jakoby 
prośba, zwabiły M arka Antoniusza i Liwię.

— Czy donna Liw ia już tańczyła?
— Jeszcze nie —  odpowiedziała.
— Czy ofiarujesz mi tego walca donno 

Liwio V
Marek Antoniusz wprowadził ją do sali 

balowej.
Przedziwne tony czarującego walca drża­

ły porywającą melodyą. Słychać było głos 
radości, śmiech pusty i wyuzdaną wesołość. 
To znowu tony cichły, tempo walca zwolniło 
bieg przyspieszony, zdawało się, że tęsknota 
przebija za pociągnięciem smyczka, słychać 
było jęk  żałosny fletów, już łzy miały spaść 
z wiolonczeli.... lecz bożek zabawy na to nie 
pozwolił, i znowu wrócił walc do wesołego 
śmiechu. M arek Antoniusz ujął giętką kibić 
Liwii i zwolna wprowadził ja miedzy tańczą­
ce pary.

Posłuszna Liwia, opierając rękę na ra ­
m ieniu ukochanego, pochylając trochę głowę, 
spuszczając oczy — dawała się kierować w 
upajającym walcn, którego harm onijne dźwięki 
śledziła, dotykając zaledwie ziemi. Tańczyła 
Liwia szczęśliwa — tańczyła wesoło bez 
troski.

. stycznia 1903.
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W Warszawie Konrad Sulicki, współpra­

cownik K uryera Warszawskiego w 38 roku 
życia.

— Rozprawa ofertowa. Z Wiednia 
telegrafują: W Ministerstwie kolejoweni odbiła 
się wczoraj rozprawa ofertowa na dostawo le- 
garów żelaznych i balustrad dla kolei Lwów- 
Sambor-granica węgierska. Z Galicji wnieśli o- 
ferty: Stankiewicz i Konopacki ze Lwowa, fa­
bryka wagonów w Sanoku, Zieleniewski z Kra­
kowa i Bredt i Sp. u, Otynii. Nadto wpłynęło 
10 innych ofert. Rozstrzygnięcie nastąpi za kil­
ka (fni.

A  Wyrodna matka. W jednej z pi­
wnic realności przy ulicy Leona Sapiehy 1. 51 
znaleziono wczoraj przed południem zwłoki no­
worodka płci żeńskiej, owinięte w starą spó­
dnice i zakopane w piasku.

Zawiadomiona o wykrytej zbrodni policya, 
przybywszy na miejsce wypadku, rozpoczęła na­
tychmiast energiczne dochodzenia, które nieba­
wem uwieńczył pomyślny wynik. Oto okazało 
się, że matką dziecięcia jest 18-letnia Anastazja 
Leszczyńska, "była służąca właśeielki tej real­
ności, która urodziwszy w dniu 11 bm. dziecko 
płci żeńskiej, zbiegła następnie ze służby.

Leszczyńską po południu aresztowano. Ba­
dana przez komisarza policji, wypierała się 
winy, jakkolwiek dotychczasowy rezultat docho­
dzeń silnie ją  obciąża.

Zwłoki noworodka odstawił komisaryat II. 
dzielnicy do kostnicy zakładu medycyny sądowej 
celem przeprowadzenia obdukcji sądowo-lekar- 
skiej.

A  Znaczna kradzież. Do zamknię­
tego mieszkania Gittli Gotthelf, wekslarki, przy 
ul. Starotandetnej 1. 7 dostał się wczoraj po po­
łudniu jakiś rzezimieszek i skradł 6 sznurków 
pereł, złote kulczyki wysadzane dyamentami 
i 4 złote pierścionki, łącznej wartości 930 kor.

A Zbłąkany chłopiec. Na rogatce 
Zamarstynowskiej przytrzymała wczoraj po połu­
dniu straż akcyzowa zbłąkanego 8-letnicgo Jó­
zefa Pagana. Chłopcem zajął się na razie pan 
Józef Przybyłowicz, zamieszkały przy ul. Króla 
Jana 1. 33.

A Zagadkowy wypadek śmierci. 
Mieszkańcy Pasiek łyczakowskich, jadąc w po­
niedziałek około godziny 11 w nocy drogą, pro­
wadzącą przez błonia, spostrzegli nagle w po­
bliżu starej cegielni przewrócony w rowie wóz, 
a pod nim leżącego gospodarza z Pasiek, Fran­
ciszka Kriella, nie dającego znaku życia.

Zawiadomiona o wypadku policya, przy­
bywszy wczoraj na miejsce i nie znalazłszy na 
zwłokach widocznych śladów gwałtownej śmierci 
poleciła odstawić je do kostnicy zakładu medy­
cyny sądowej, celem dokonania obdukcyi sądo­
wo lekarskiej.

Co było przyczyną śmierci na razie nie­
wiadom o; stwierdzono tylko, że Kriell powraca­
jąc ze Lwowa do domu, wypił znaczniejszą do­
zę alkoholu w karczmie Lifschiitza za rogatką 
Łyczakowską.

A V7ielkie zbiegowisko wywołał 
wczoraj po południu w ulicy Łyczakowskiej dr. 
Hordiusz B., emerytowany adjuukt sądowy. — 
W chwili, gdy tamtędy przechodziła 18 letnia 
Ludwika Pawlaczek, córka gospodarza z Krzy- 
wczyc, przystąpiwszy do niej, począł okładać ją 
laską po głowie dopóty, póki Pawlaczkówna, 
zbroczona krwią nie padła na ziemię.

Wezwany przez przechodniów stójkowy, 
aresztował awanturnika i odprowadził na inspek- 
cyę policyjną w towarzystwie ulicznej gawiedzi. 
Z inspekcji policyjnej odstawiono dr. B. do są­
du powiatowego S. III., skąd, po Spisaniu z 
nim protokołu, puszczono go na wolność.

Co było powodem tego niezwykłego na­
padu — nie wiadomo.

A Kronika policyjna. W realności 
przy ulicy Sobieskiego 1. 7 skradzione dziś przed 
południom z ganku służącej bez miejsca Emilii 
Grom, duży kufer z garderobą, gotówkę 80 kor. 
i książeczkę galicyj. Kasy oszczędności na 100 
koron.

Wczoraj w południe skradziono z zamknię­
tego biura gmachu dyrekcyi kolei państwowych 
przy ul. Krasickich dr. S. S. marynarkę i czapkę 
z krymskich baranków.

A Statystyka bezpieczeństwa
pnblicznngo za r. 1902. Według wygoto­
wanego w tych dniach przez szefa biura bez­
pieczeństwa publicznego, starszego komisarza 
policyi p. Kreinera, wykazu, aresztowano w ciągu 
ubiegłego roku ogółem 8640 osób. Z liczby tej 
odstawiono do sądu krajowego karnego za roz­
maite zbrodnie '912 osób, do sądu powiatowego 
S. III. za przekroczenia i występki 2278 osób, 
wyszupasowano 866, do szpitala powszechnego 
oddano chorych wenerycznie 254, magistratowi 
oddano dla zbadania przynależności 879, wła­
dzom wojskowym dezerterów i zbrodniarzy 23 
a policyjnie traktowano 8448 osób.

W szczególności aresztowano za kradzież 
1549 osób, za cielesne uszkodzenia 105 osób, 
morderstwo i zamachy mordercze 6, gwałt pu­
bliczny 61, złośliwe uszkodzenie cudzej własno­
ści 8, zabójstwo 2, rabunek 24, oszustwo 81, 
sprzeniewierzenie 51, niebezpieczne groźby i wy­
muszenia 78, zgwałcenie niewiasty 10, zhańbie­
nie nieletnich dziewcząt 5, podrzucenie dzieci 8, 
włóczęgostwo i żebranie 658, opilstwo 472, za­
kazany powrót do Lwowa 294, uchylanie się 
z pod dozoru policyjnego 45.

Za dręczenie zwierząt ukarano 36 osób 
aresztem a 58 grzywnami.

Samobójstw było w roku ubiegłym 40, 
usiłowanyćh zamachów samobójczych 22, przeje­
chali przez nieoBożnych woźniców 101.

— Prezesem Czytelni katolickiej w Kra­
kowie wybrany został na odbytem onegdąj wal- 
neni zgromadzeniu dr. Michał hr. Rostworowski, 
prof. Uniw. Jagiellońskiego.

— Wielka defraudacya. Z Zale­
szczyk donoszą do Słow a Polskiego, że w tam­
tejszej gorzelni wykrytą została wielka defrau­
dacya na szkodę skarbu Państwa. Śledztwo w 
tej sprawie prowadzi komisarz skarbu p. Kle- 
can. Kilka osób aresztowano.

— Rekonstrukcya krajowego mo­
stu w Haliczu. Wydział krajowy wydelego­
wał już swógo inżyniera p. Zienkiewicza do 
przeprowadzenia odbudowy mostu krajowego na 
Dniestrze, który przed tygodniem uległ częścio­
wemu zniszczeniu. Roboty mają być przeprowa­
dzone z możliwym pospiechem tak, że do czte­
rech lub pięciu tygodni most na Dniestrze w Ha­
liczu zostanie odbudowany.

— Niebezpieczny rzezimieszek.
Z Czerniowiec donoszą: W ręce policyi tutejszej 
wpadł niejaki Hersz Reisch z Rohozny koło Sa- 
dagóry, który — jak dochodzenia policyjne wy­
kazały — jest członkiem międzynarodowej ban­
dy włamywaczy, operującej w wielkich miastach 
Niemiec, Węgicg Rumunii i Turcyi. Główna 
siedziba szajki złodziejskiej jaet w Niemczech, 
w Rumunii istnieje filia. Reisch zjawił się w 
rodzinnych stronach swych po odbyciu 12 le­
tniej kary więziennej we Wrocławiu i próbował 
w jednym z tutejszych kantorów wymiany spie­
niężyć obligaeye węgierskie wartości 4000 ko­
ron. Właściciel kantoru, w którym osoba inte­
resenta nie budziła jakoś zbytniego zaufania, 
zawiadomił o transakcji natychmiast policyę, 
która przyarosztowała natychmiast Reisclia. Pod­
czas rewizyi znaleziono u Reisclia zapiski o 
wymianie papierów wartościowych, dokonanej w 
ostatnich duiach w kantorach: Hammera, Seid- 
manna i Stopkowiczera w Kołomyi (4 prc. ren­
ta węgierska za 6000 koron), filii Banku hipo­
tecznego w Tahiopolu (4 procentowa renta wę­
gierska i węgierskie obligaeye indcmnizacyjne 
za 6000 koron), Stroba, Sokala i Liliena, Kitza 
i Stofa we Lwowie (we&terska renta koronowa 
i obligaeye indemnizacyjne za 6000 koron).

Policya budapeszteńska na telegraficzne 
zapytanie uwiadomiła tutejszą policyę, że rzeczo­
ne papiery wartościowe pochodzą z kradzieży z 
włamaniem dokonanej 28 z. m. w urzędzie po­
wiatowym w Nagy Karoly (w szatmarskim ko­
mitacie).

Niebezpiecznego rzezim ieszka oddano na 
razie do w ięzienia śledczego tutejszego sądu  k ra ­
jowego karnego.

— Kobieta - zwierzę. Z Wiednia do­
noszą : W poniedziałek aresztowano tu żono sto­
larza Cecylię FeuerhoferoBJ która wraz z mę­
żem zabiła nowo narodzone dziecię, ukłuciem 
szpilki w serce, a następnie trupa poćwiartowała 
i rzuciła na pożarfeie nierogaciźnie.

— Bójka w synagodze. Z Budape­
sztu telegrafują: w synagodze w Mako przyszło 
onegdąj do bójki miedzy dwoma stronnictwami 
żydowskiemi. Przeciwnicy rzucili się na siebie 
z nożami; jeden tokarz jest śmiertelnie raniony, 
kilkanaście osób odniosło ciężkie rany. Polieya 
musiała wkroczyć do synagogi, aby zaprowadzić 
spokój. Kilkanaście osób aresztowano.

— Silne mrozy, panujące od kilku dni 
w Paryżu, dają sio bardzo mieszkańcom we 
znaki. Pgflggas jednej doby nastąpiło siedm wy­
padków śmierci ze zmarznięcia. Ofiarami są 
przeważnie ludzie biedni, bezdomni, szukający 
przytułku lub noclegu pod mostami, wieżami 
lub w sieniach. W jednej z remiz omnibusów 
znaleziono zmarznięte zwłoki mężczyzny.

Z Tyrolu donoszą; pwnież o niezwykłych 
mrozach. W okolicy Pusterhal doszedł mróz w 
poniedziałek do 21 stopni Reaumura. Wczoraj 
termometr wskazywał gdzieniegdzie prawie 24’ ’ 
Reaumura.

— Z Wenecyi donoszą: Przy napra­
wie pałacu dożów okazało się, że trzeba będzie 
za pomocą spccyalnych przyrządów naprawić ró­
wnież uszkodzony słynny obraz Tintoreta „Raj", 
malowany na ścianie.

— Trup w koszu. Tdrgr. Agencya 
rossyjska donosi z Charkowa: 'Na stacyo Lnbo- 
tyn dostawiono, jalco bagaż z Charkowa, kosz, 
który wzbudził podejrzenie. Po otwarciu kosza 
znaleziono w nim zwłoki nieznanego człowieka. 
Wysvłającego, który zgłosił sio z kwitem are­
sztowano. Jak się okazało, jest to zbieg z robót 
ciężkich.

— Wystawę obrazów malarzy fran­
cuskich otwarto 18 b. m. w Petersburga.

— Napady rozbójnicze na kole­
jach. Z Saloniki donoszą: Napady bułgarskich 
band zbójeckich na pociągi kolejowe mnożą sio 
coraz bardziej. Przed kilku dniami wykonali o- 
pryszki zamach na pociąg w ten sposób, że poo- 
drywali szyny i uszkodzili tor. Jedynie dzięki 
przytomności umysłu maszynisty udało się uni­
knąć katastrofy i ocalić pociąg. Bandyci strze­
lali do służby kolejowej z karabinów. Odtąd u- 
stanowiono na kilku szlakach kolejowych straż 
wojskową.

— Śmierć Blowitza. Zmarły przed 
3 dniami w Paryżu korespondent Tim esa  Adolf 
Blowitz należał do najciekawszych posjaci dzien­
nikarskich swojego czasu. Urodzony w małej 
mieścinie czeskiej przesiedlił się za młodu do 
Francyi, gdzie początkowo był nauczycielem ję­
zyka niemieckiego w licmch w Tours i Mar­
sylii. Już wtedy objawiał skłonności literackie, 
napisał kilka nowel i komedyę wierszem po 
francusku. Do swej przybranej ojczyzny przy­
wiązał sio bardzo szczerze, a dowody tego zło­
żył podpzas dni marsylskiej komuny w r. 1871. 
kiedy stał wiernie przy rządzie Thiersa. Za to 
zachowanie sin otrzymał krzyż legii honorowej, 
a później został nawet oficerem logii. Sławo 
dziennikarską zjednały mu korespondencje do 
Tim esa , które posyłał z Paryża od r. 1871 aż 
do ostatnich czasów. Pisywał je po francusku, 
bo angielskiego języka nie znał. Musiano więe 
je .tłumaczyć. Blowitz miał także opinię najspry­
tniejszego interwiewera w Europie, a jego wiel­
kie interwiewy z Thiersem, Gambettą, Bismar- 
kiem a nawet sułtanem miały rozgłos w całym 
świeeie.

— Wynalazca pierwszej łodzi podwo­
dnej Gouboi ziuEl 15 bm. w Paryżu.

— Tajemnicza śmierć. Przy wejściu 
do Bosforu znaleziono w tych dniaeli zwłoki 
Ilam ly-Beja, b. attache wojskowego przy posel­
stwie tureckiem w Berlinie. Z polecenia władz 
tureckich pochowano natychmiast zwłoki na miej­
scu. Wśród ludności miejscowej krąży uporczy­
wie pogłoska, że na zwłokach widoczne były 
ślady śmierci gwałtownej, na szyi znajdował^ 
się pręga, jak od sznura. Czasopismom tureckim 
zabroniono pisać o tej sprawie. Hamly-Bej ska­
zany został mniej więcej przed dwoma miesią­
cami na wygnanie do Erzingliianu. Jak donie­
siono wówczas, skoczył z pokładu okrętu, na 
którym wywieziono go ze Stambułu do morza i 
utonął.

Kronika prewinoyoriata.
— Zaleszczyki. (T an ia  kuchnia dla 

ubogiej uczącej się młodzieży). Dnia 15 b. ni. 
byliśmy świadkami otwardE now<!l instytucyi 
humanitarnej w naszem miasteczku, mianowicie 
taniej kuchni dla ubogiej uczącej się młodzieży. 
Jak brak podobnej instytucji dawał się odczu­
wać, powiedzieliby najlepiej ci, którzy tygodnia­
mi nic mieli nic ciepłego w ustach, albo co naj­
wyżej spijali tak zwane „herbatki" z suchym 
chlebem. Stan taki przedstawiony ludziom do­
brej woli przez profesora tutejszego semimtryum 
nauczycielskiego p. Marczyńskiego, rozbudził o- 
góine zainteresowanie się tą sprawą*Ja starania 
zawiązanego w tym*fe!ti komitetu .iwieńczyła 
wspomniana uroczystość otwarcia taniej kuchni 
przez przewodniczącego komitetu, starostę p. Vel- 
tzego w obee licznie zebranej inteligenoyi. Po 
ceremonii poświćfenia zasiadło zaraz 10 uczniów 
do pierwszego obiadu, a od 1 lugo liczba ich 
wzrośnie co najmniej do 70.

— Cieszanów, (Morderstwo). W gmi­
nie Cewkowie znaleziono w tych dniach służącą 
tamtejszego włościanina Jana Nieckarza, 40-le- 
tnią Ewę Ozimek, powieszoną na drzwiach staj­
ni. Zawiadomiona o wypadku żandarnifrya, skon­
statowawszy na piersiach i brzuchu denatki li­
czne sińce, rozwinęła energiczne dochodzenia, 
wynikiem których było aresztowani? i odstawie­
nie do wiezienia śledczego tutejszego sądu po­
wiatowego Jana Nieckarza, syna służboclawcy 
Ozimkowcj. Okazało się bowiem, że Nieckarz za­
mordował Ozimkową, a następnie dla zatarcia 
śladów zbrodni zwłoki jej powiesił na drzwiach 
Stajni. Motywem zbrodni miała być chęć uchy­
lenia sie Nieckarza od obowiązku utrzymywania 
urodzić się mającego dziecka, owocu m iłośneijjjgo  
stosunku z Ozimkową.

M i i  lileracko-artystyczne.
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś we środę w rocznicę styczniową przed­

staw icie  popularne (po cenach zniżonych) „Yor- 
bum nobile“ opera St. Moniuszki, „Wesele" akt 
ITT. z dramatu St. Wyspiańskiego i Halka" 
akt I. z opory St. Moniuszki. Występ Maryi Gem- 
barzewskiej, Heleuy Otto, Józefa Szymańskiego 
i ■ Juliana Jeromina.

Jutro we czwartek po raz I. „Dyktator" 
w 4 aktach z prologiem (na tle wypadków 1868 
r.) przez Jerzego Żuławskiego.

W piątek po raz I. „Monna Vanna“ sztu­
ka w 8 aktach Maurycego Maeterlincka. Wy­
stęp Towarzystwa francuskiego z p. . Guorgettą 
Leblanc-Meaterlinck i Albertem Darmont w głó­
wnych rolach Monny Yanny i Prinzivalla.

W sobotę po raz I. w tym sezonie „Faust" 
opera w 5 aktach Guonoda. Gościnny występ 
Janiny Korolowiez - Waydowej, Augusta Dianni, 
Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po poł. 
>,Jaś i Małgosia", bajka operowa w 3 aktach 
a. 5 odsł. E. HumpM-dincka.

W niedzielę o godz. 7 wieczorem po raz 
4 „Wolny strzelec" opera romantyczna w 3 
aktach (5 odsł.) K. Webera. Gośuiuny występ

Modesta Mecińskięgo, występ Maryi Gembrze- 
wskiej i Juliana Jeromina.

W poniedziałek po raz Ii. „Dyktator" w 
4 aktach z prologiem (osnute na tle wypadków 
1863 r.) przez Brzego Żuławskiego.

We wtorek „Halka" opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki. Gościnny występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej, przedostatni wy­
stęp gościnny Modesta Męeińskiego, występ Ju ­
liana Jeromina i Józefa Szymańskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Komisy a krajowa dla spraw prze­

mysłowych.

D nia 17 b. m. odbyło się posiedzenie 
komisyi krajowej dla spraw przemysłowych 
pod przewodnictwem JE . M arszałka krajo­
wego hr. Potockiego. Jako zastępcy fungo- 
wali pp,. W ładysław  hr. Zamoyski, Jan  
Rotter, Tadeusz Romanowicz. Obecni byli 
członkowie pp.: W . Bieehoński, L. Baczew- 
ski, J. Drewnowski, T. Fiedler, dr J. Leo,
B. L iban, T. Merunowicz, M. Michalski, A. 
N aw ratil, B. Pawlewski, dr. T. Rutowski, 
A. Sołtyński, dr. W. Stesłowicz, G. Stein- 
graber, N. Ulmer, J. W czelak, dr. A. Zgór- 
ski, B. Żardeeki i sekretarz komisyi p. J. 
Starkel.

Po przyjęciu sprawozdania do wiado­
mości, p. A. N aw ratil przedstaw ił wnioski 
obu komitetów, w sprawie pomocy, którejby 
należało użyczyć przemysłom m asarskiem u i 
piekarskiemu. Po długiej i wyczerpującej dy- 
skusyi uchw alono:

1. Co do  p r z e m y s ł u  m a s a r s k i e ­
go :

a) zachęcać do zawiązywania spółek 
w celu wyrobu wytw ornych do eksportu zdol­
nych wyrobów m asarskich i przychodzić im 
w miarę możności z pomocą z funduszu prze­
mysłowego, a domagać się popierania ich 
również ze strony M inisterstw a h an d lu ;

b) wysłać dwóch lub trzech młodych 
zawodowców na koszt kraju zagranicę, w 
szczególności do Pragi i F rankfurtu n. M., 
na czas 8 do 6 miesięcy, w celu obznajo- 
m ienia się z najnowszą produkcją w ytw or­
nych wyrobów masarskich i pasztetniczych.

2. Go do  p r z e m y s ł u  p i e k a r s k i e ­
g o :

a) udać się z przedstaw ieniem  do Rzą­
du, ażeby w obronie ogółu społeczeństwa, 
przystąpił do ścisłego zastosowania przepi­
sów przemysłowych i san itarnych  do niezli­
czonej ilości pokątnych piekarń w kraju, któ­
rych urządzenie urąga wszelkim w arunkom  
czystości i zdrow otności;

b) udać się do W ydziału krajowego, 
ażeby z takiem samem żądaniem  odniósł się 
do burm istrzów m iast.

In n a  wnioski, tyczące się poparcia prze­
m ysłu piekarskiego, a w szczególności wy­
pieku chleba, pozostawiającego w całym kraju 
tak wiele do życzenia i powstrzymania im ­
portu chleba morawskiego, którym kraj jest 
zasypywanyJJ przekazano wraz z wnioskami, 
które się w ciągu dyskusji wyłoniły, komi­
tetom stałym  do zbadania, sformułowania i 
ponownego przedstawienia na najbliższem 
posiedzeniu komisyi.

W  myśl wniosków kom itetu przem y­
słowego, referow anych przez dr. A. Z g o r ­
s k i  eg*o‘, uchwalono udzielić 6 pożyczek z 
krajowego funduszu przemysłowego, a to: 
Towarzystwu tkackiemu w Kosowie 9.000 
koron, fabryce bielizny w Przem yśluB O .000 
koron, fabryce wózków i powozów w S tan i­
sławowie 20.000 koron, wyrobni pieców ka­
flowych w Wadowicach 8.000 koron, na wy­
rób zabawek blaszanych we Lwowie 3.OO0 
koron, instalacyjnem u warstatowi elektro­
technicznemu w Przem yślu 2.000 koron, ra ­
zem 54.000 koron.

Na wniosek komitetu szkolnego uchwa­
lono przedstawić za pośrednictwem  W ydziału 
krajowego Sejmowi stabilizacyę pp. K. Rol- 
łego, kierownika kursów dla przemysłu ce­
ram icznego w Podgórzu, P. Prydatkiewicza, 
kierow nika szkoły dla wyrobu zabawek w Ja- 
worowie, S. Bzowskiego, kierow nika szkoły 
kołodziejskiej w Grybowie, B. Gęsieckiego, 
kierow nika szkoły tkackiej w Gorlicach i A le­
ksandra Celewicza, wędrownego nauczyciela 
szewstwa.

W  m yśl wniosku obu komitetów, przed­
stawionego przez sekretarza komisyi, uchwa­
lono zamieścić przy końcu rocznego spraw o­
zdania komisyi następujące wnioski;

1. Przedstaw ić Sejmowi wniosek koini- 
syi, w sprawie podwyższenia krajowego fun­
duszu przemysłowego do 5 milionów koron, 
przez w stawienie do budżetu krajowego co­
rocznych dotacyj po 100.000 koron z równo- 
czesnem upoważnieniem Banku krajowego do 
zaliczkowego wypłacania kwot, potrzebnych 
na zasilanie przemysłu, aż do wysokości 5 
milionów koron.

Przedstaw ić Sejmowi wnioski komisyi, 
tyczące się wzmocnienia jej biura.
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Przedstawić Sejmowi potrzebę uchwale­

nia rezolucyi, wzywających Rząd:
1. ażeby w zamian za nieaktywowany 

dotąd oddział koramiczny przy lwowskiej pań­
stwowej szkctle przem ysłow ej  i w  miejsce 
krajowej szkoły garncarskiej w Kołomyi, przy­
stąp ił do utworzeniu wyższego zakładu nau­
kowego dla przeińysłu keramicznego we Lwo-
w' e ;  i i . -2. ażeby przy szkołach państwowych 
we Liwowie i K rakow ie u rządził specyałne 
oddziały elektro techniczne ;

3. ażeby przystąpił do urządzenia sta­
łych kursów dla palaczy i dozorców maszyn 
parowych, oraz dla maszynistów kolejowych 
przy szkole politechnicznej we Lwowie ;

4. ażeby oświadczył się stanowczo co 
do założenia zawodowej szkoły ślusarsko-me- 
chanicznej w Tarnopolu;

5. ażeby przy Akademii handlowej we 
Lwowie^ utworzył t. zw. jednoroczny kurs abi- 
turyentów^ dla aspirantów bankowych i dążył 
do tego również przy wyższej szkole handlo­
wej w Krakowie.

Na wniosek p. T. Fiedlera, rektora 
szkoły politechnicznej, przekazano komitetom 
stałym  rozpatrzenie sprawy odpowiedniego 
i stałego pomieszczenia krajowych sta- 
c-yj doświadczalnych (keramicznej, mechani­
cznej i naftowej) i przedstawienie jej na naj- 
bliższem posiedzeniu komisyi.

Na tem posiedzenie zamknięto.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj przed 
południem publicznych posłuchań i przyjął 
między i n n y mi : tajnych radców Karola kr. 
Lanckorońskiego i W ojciecha hr. Dzieduszy 
ckiego, posła Leonarda h r. Starzeńskiego i 
radców sekcyi W łodzimierza Dficykiewicza i 
H ieronim a Kellera.

Przed posłuchaniam i odebrał N ajj. Pan 
przepisową przysięgę od mianowanego świeżo 
tajnym  radcą generał-porucznika barona M er- 
tensa.

Najdostojniejszy Arcyksiążę, R a i n e r  
przyjął przedwczoraj na posłuchaniu tajnego 
radcę D. Abrahamowicza.

Dzienniki wiederiskrajdonoszą, iż w pa­
łacu ks. L iechtensteina odbyła się narada 
cywilnych członków stronnictw a chrześcian- 
sko - społecznego w7 kwestyi zmiany regula­
m inu Izby posłów7. N arady doszły tak dale­
ko, iż wkrótce j * j e k t  nowego regulam inu wr 
formie wniosku będzie wniesiony do Izby.

Znany historyk prof. Dellbriick skazany 
został za obrazę hakatystów popełnioną w 
wydawanem przez niego piśmie Preussische 
Jahrbiicher na 800 m arek grzywny, wzglę­
dnie 30 dni aresztu.

W ładza policyjna w Katowicach zaka­
zała, jak  donosiliśmy, odbycia wiecu polskie­
go w Katowicach ze względu na grasujące 
tam  choroby zaraźliwe. W iec był zapo­
wiedziany na niedzielę, 18 b. m. Na zażale­
nie dr. Adamczewskiego jednak, prezes re ­
gencyjny zniósł rozporządzenie policyi kato­
wickiej.

łY-iec odbył się też istotnie w ozna­
czonym term inie przy olbrzymim udziale pol­
skich uczestników. W sali, gdzie obradowa­
no, zebrało się, około 3000 osób, a około 
2000 czekało na dworze z powodu braku 
miejsca. Przebieg wiecu nosił cechę niezwy­
kłej uroczystości i powagi. Uchwalono głoso­
wać przy najbliższych wyborach wyłącznie 
na polskich kandydatów i uznano polskie 
Towarzystwo wyborcze, które wiec ur/ądzało, 
za jedyną legalną organizację polityczną ludu 
polskiego na Górnym Szląsku.

W  sprawie zamianowania jednego z pra­
łatów niemieckich kardynałem  donoszą z 
Rzymu do B eri. Tagblallu: Niemiecki rząd 
domaga się stanow7czo kapelusza kardynal­
skiego dla jednego ze swoich biskupów, po­
wołując się na to, że W łochy mają 35 kar­
dynałów, F ran cy  a 7, Hiszpania 5, natom iast 
dwadzieścia milionów katolików niem ieckich 
ma tylko jednego rodaka w św. Kolegium. 
W edług tradycyi kardynałem  powinien zo­
stać arcybiskup koloriski, ale arcybiskup F i­
scher dopiero od kilku tygodni zasiada na 
stolicy i nie je s t naw et jeszcze prekonizowa- 
ny. K ardynał Rampolla spi zeciwia się zamia­
nowaniu kardynała Niemca na marcowym 
konsystorzu i radzi czekać do konsystorza na­
stępnego; co najwyżej zgadza się na powoła­
nie do św. Kolegium niemieckiego prałata, 
któryby atoli mieszkał w7 Rzymie i nie był 
bezpośrednio od Berlina zależny.

W edle inform acji z Petersburga, zu­
pełnie bezpodstawne są obiegające pogłoski 
o kandydaturze ks. biskupa płockiego Szem-

beka na katedrę biskupią wileńską.^ W edług 
źródeł wiarogodnycb, na kandydatów przed­
staw ieni zosta li: ks. Erdm an, rek tor semi- 
naryum  petersburskiego, i ks. Frąckiewicz, 
proboszcz p a w i i, Ostrobram skiej._ Pierwszeń­
stwo będzie posiadał pierwszy, jako znający 
język litewski.  _______

Figaro  ogłasza interwiew swojego współ­
pracownika z bułgarskim ministrem skarbu 
p. Saratowem, który niedawno baw ił w P a­
ryżu. Interw iew  obracał się kolo podróży hr. 
Lamsdorffa i reform macedońskich. P. Sara­
tów jest zdania, że austryacko-rossyjska akeya 
może stanowczo usunąć _ niebezpieczeństwo 
dalszych rozruchów i zawikłań. Za w arunki 
jednak uporządkowania spraw  macedońskich 
uważa minister, wprowadzenie tam  rządu chrze­
ścijańskiego, reformę systemu podatków i 
form ich poboru i reorganizacyę urzędów i 
żandarm erii. W każdym razie zm iany po­
winny być przeprowadzone do końca lutego, 
bo inaczej należy oczekiwać ponowienia się 
ruchu powstańczego w ostrzejszej niż dotąd 
formie, a rząd bułgarski może,_ według słów 
p. Sarafowa ręczyć tylko_ za siebie, ale nie 
za uczucia ludu bułgarskiego.

W niesiony przez francuskiego m inistra 
p. A ndre w Izbie deputowanych projekt u- 
stawy o reaktywowaniu oficerów spensyono- 
wanych poprzednio w drodze dyscyplinarnej, 
ma zdaniem całej prasy przedewszystkiem 
jeden praktyczny wypadek na widoku. Chodzi 
mianowicie o umożliwienie pow rotu do czyn­
nej służby znanemu rzecznikowi nitgyinności 
Dreyfusa, podpułkownikowi Picquavtowi. Prasa 
nacyonalistyczna_ podnosi z tego powodu chór 
oburzenia, a antisemicka Librę Parole prze­
powiada, że polityka rehabilitacyj rozpoczęta 
od Piccpiarta skończy się na Dreyfusie. We­
dług projektu ustawy o reaktywowaniu spen- 
syonowanego w drodze kary dyscyplinarnej 
oficera, rozstrzygać ma rada m inistrów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 21 stycznia. M inister skarbu 
przedłożył u s t a w ę  o uregulowaniu indyw i­
d u a ln e j  r o z d z i a ł  u k o n t y n g e n t u c u- 
k r o w e g o  Z ogólnego kontyngentu cukru 
konsumcyjnego t. j. rafinady, wynoszącego 
2,770.-340 m etrycznych centnarów, przyjęto w 
przedłożeniu rządowein następującą miarę 
udziału dla fabryk : w Łużanach (Bukowina) 
10.000 cent. metr., w T ł u m a c z u  10.000 
cent. metr., a w Zuczce (Bukowina) 100.000 
cent. metr.

Tym trzem  położonym na wschodzie 
fabrykom, które dotychczas nie brały  udziału 
w zaopatryw aniu targu krajowego, przyznano 
prawo opodatkowania ze względu na ich 
trudne wskutek położenia geograficznego sto­
sunki eksportowe. Dla kontyngentu cukru 
surowego _ również przewidziano rozmaite 
traktowanie^ poszczególnych fabryk, aby te 
fabryki, które mniej zdolne są do wytrzy­
m ania naporu konkurencyjnego, mimo to 
w interesie rolnictw a mogły się dalej rozwi­
jać. Miarę udziału w tym kontyngencie o- 
znaczono dla Lużau na 39.000 cent. m etr.
dla Z icz^i na 102 000 cent. metr.

Z licznych interpelacyj i wniosków dziś 
odczytanych wymienić należy wniosek p. 
Fuchsa (centrum ) i towarzyszy w sprawie 
zmiany regulam inu. W nioskodawcy domagają 
się wyboru osobnej komisyi z 36 członków, 
ktoraby w przeciągu 2 miesięcy przedłożyła 
Izbie nowo opracowany regulam in.

N astąpił szereg form alnych zapytań. 
K łodoczech D v o r z a k , wśród ciągłych prze­
rywali ze strony Wszeehniemców, zapytuje 
w iceprezydenta Kaisera, co prezydyum za­
m ierza uczynić, aby Czesi w przyszłości nie 
byli narażeni na obelgi i obrazę ze strony 
Wszeehniemców, jak to było na ostatnich po­
siedzeniach. P. I)vorzak w ciągu wywodów 
swych przypomniał fakta z procesu Wolfa w 
Briix, wskazując na to, jakoby w procesie 
tym udowodniono, iż na przeprowadzenie wy­
boru W szechniem ca Steina nadeszły pienią­
dze z Ham burga. (W szechniemcy przerywają 
mówcy okrzykami).

W iceprezydent K a i s e r, który Dwo- 
rzaka kilkakrotnie upomniał, odpowiada, że 
zawsze stara się strzedz godności tej Izby, 
lecz regulam in nie dajo mu do dyspozycyi 
żadnych ostrzejszych środków.

P. R j i c  h s  t ae  d te r  w formalnem za­
pytaniu domaga się odpowiedzi na swą in- 
terpelacyę w sprawie strejku krawców w 
W iedniu.

Izba przystąpiła z kolei do d y s k u s y i  
n a d  n a g ł y m  w n i o s k i e m  dr. D y k a  
(M łodoezeeka), w sprawie ulg przy zwrocie 
zaliczek, udzielonych w razie klęsk elem en­
tarnych. Zabiera głos wnioskodawca.

Wiedeń, 21 stycznia. Po przemowie 
Dyka, zabrał głos p. F  u n k e (niem. str. post.)

i w imieniu wszystkich stronnictw  niemie­
ckich, z w yjątkiem  W szeehniemców, złożył 
następujące oświadczenie: W obec w idoczne­
go celu wniosków nagłych, posłowie niem iec­
cy nie będą brali udziału w dyskusyi i gło­
sować będą przeciw nagłości. Jednakże to 
nie wyklucza ich ewentualnego udziału w dy­
skusyi nad wnioskami przez treść swą uspra­
wiedliwionymi.

Poseł K o e n i g  (Młodoczech) wygłasza 
mowę po czesku. S c h ó n e r e r  woła: Dlacze­
go regulam in nie jest stosowany do Cze­
chów? Czescy radykali odpowiadają mu: Ser- 
vus brzezina. (Początkow7e słowa piosenki). 
Wesołość w Izbie). S c h ó n e r e r  po chwili 
znowrn woła: Założyłbym się o 1 koronę, że 
on (Koenig) wcale o nagłości wniosku nie 
mówi. N astępny mówca M a r  c h e  t (niem . 
partya postęp.) zrzekł się głosu. Tak samo 
generalni mówcy pro G r o s s  (niem .-post.) 
i D e r s c h a t t a  (niem .-lud.) contra.

N astąpiły  faktyczne sprostowania. Po 
faktycznem sprostowaniu K u b ra  (czes. agrar.) 
zabrał głos p. II o 1 a n s  k y, (M łodoczech); p rzy­
pomina złożone swego czasu przyrzeczenie 
niemieckich posłów, między tym i Ś chreinera 
i Peschki, iż będą bronili in teresów  rolnictwa. 
W rzeczywistości_ zaś w prost przeciwnie po­
stępują, jak to widać z dzisiejszego oświad­
czenia Funkego. Taki sam szwindel, jaki 
dawniej prowadzili z przemysłowcami, pro­
wadzą teraz z rolnikami.

P. S c h r e i n e r  (niemiecki postęp.) w 
faktycznem sprostowaniu stwierdza, że N iem ­
cy lepiej służą interesom  rolników, jeśli dą­
żą do produktywnej pracy, a nie popierają 
nagłych wniosków czeskich, które nie mają 
innego celu jak  przewlekanie obrad. (P o ta­
kiwania u Niemców').

P. P  e s c h k a (niem. związek włość;) 
w faktycznem sprostowaniu zauważył, że to, 
co Czesi robią jest właśnie szwindlem .

Po końcowym wywodzie p. D y k a ,  na­
głość jego wniosku odrzucono.

Ńa tem obrady przerwano, a po zapy­
taniach pp. F ranka-S teina, i Czernego po­
siedzenie zamknięto. — N astępne w piątek 
o godz. 11 rano.

P. B e l s k y  (Młodoczech) złożjh m an­
dat poselski.

K r a k ó w , 21 stycznia. (Tel. p r y  w. ).
Tutejsza Izba handlowa i przem ysłowa wy­
słała depeszę do P. Prezydenta M inistrów 
Koerbera, do P. M inistra skarbu i do pre­
zesa Koła polskiego, w sprawie cukrowej, w 
tym duchu, że zupełnie solidaryzuje się ze 
stanowiskiem, zajętem w tej kwestyi przez 
Koło polskie, a określonem bliżej w Izbie 
dep. przez jego prezesa p. Jaworskiego.

K r a k ó w ,  21 stycznia. (Tel. pryw.).
W  tutejszej Izbie handlowo-przem ysłowej 
odbyła się ankieta w sprawie zmiany obecnie 
używanego formatu cegły budowlanej. Refe­
ren t inżynier Uderski oświadczył się za
zm ianą obecnego formatu na format używa­
my obecnie w środkowej Europie i Rossyi. 
W iększość nie podzielała zapatryw ania refe­
ren ta , wskazując na to, że nie ma powodu do 
zm iany obecnego formatu. Izba zastiy/egła 
sobie oświadczenie na plenarnej sesyi.

K r a k ó w ,  21 stycznia. (Tel. p ry  w ).
Rada nadzorcza Tow. wzaj. ubezp. przepro­
wadziła rewizyę dotychczasowej taryfy ubez­
pieczeń ogniowych i jej zmianę według wnio­
sków dyrekcyi i komisyi taryfowej. Nowa 
taryfa wchodząca w życie z dniem 1 kwie­
tnia b. r. nie jest wyższa od taryfy Tuwa- 
rzystw konkurencyjnych, a w wielu pozy- 
cyach niższą.

Wiedeń, 21 stycznia. W iener Ztg. 
donosi: Najj. Pan zamianował inspektora 
głównej fąbryki tytoniu w W innikach VV ła ­
dy sTawa M  i k u 1 e e k i e g o starszym inspekto­
rem z dochodami 6 klasy rangi.

P. M inister handlu zamianował s ta r­
szymi kontroloranii pocztowymi kontrolorów 
Onufregp D i a ko  w7 i c z a  z Jarosław ia dla 
Stanisławowa i Michała, K m i e t  o w i c z a we 
Lwowie.

Wiedeń, 21 stycznia. W  Czechach 
zm arł hr. E rw in  Schoenborn.

Wiedeń, 21 stycznia. W czoraj odbył 
się w Zamku cesarskim w spaniały bal dworski.

Czerniowce, 21 stycznia. Przy wczo­
rajszym wyborze uzupełniającym do Rady 
państw a z wielkiej własności wybrano profe­
sora U niw ersytetu czerniowieckiego i archi- 
presbytera Euzebiusza Popowicza.

Budapeszt, 21 stycznia. Izba deputo- 
towanych Sejmu węgierskiego przyjęła wczo­
raj cukrową konw encję bruksels..ą i nowelę do 
podatku cukrowego w pierwszem i dru- 
giem czytaniu po dłuższej mowie m in istia  
skarbu Lukacsa, który podniósł, że gdyby w 
Austiwi tę ustawę przyjęto na podstawie §. 
14 to' W ęgier to nic nie bchodzi, jeśli Au- 
strya na to się zgodzi. Gdyby parlam ent au- 
stryacki nie zwracał uwagi na ustawę, wydaną 
na podstawie §. 14, to dla W ęgier nie na­
leży obawiać się z tego względu żadnych na­
stępstw, gdyż wówczas Austrya wystąpiłaby 
z konwencyi brukselskiej, a W ęgry do niej 
dalej by należały.

Budapeszt, 21 stycznia. Frakcya Kos­
sutha postanowiła wszelkimi środkami parla­
m entarnym i zwalczać ustawę wojskową i po­
stawić w Izbie wniosek, by przedtem zała­
twiono ustawę o płacach urzędników.

Poznań, 21 stycznia. (Tel. pryw .). 
Volks. Ztg. oświadcza się za tem, żeby koszta 
budowy rezydencyi cesarskiej w Poznaniu, 
poniósł fundusz koronny ze sw ych dochodów. 
Dziennik wzywa posłów wolnom yślnyeh, aby 
stanowczo protestowali przeciw użyciu na  re- 
zydencyę funduszów państwowych, twierdząc, 
że w Poznaniu je s t dosyć budynków, w yra­
żających przynależność księstwa do Prus.

" 'Kolonia, 21 stycznia. K oln. Ztg. do­
nosi z Petersburga pod datą wczorajszą, że 
niemiecki następca tronu wręczył carowi mo­
del okrętu niemieckiego, długości 1 m etra, 
a objaśniający dc najdrobniejszych szczegó­
łów urządzenie statku. Jest to — pisze K oln. 
Ztg. — dowód wielkiego zaufania niem ie­
ckiej m arynarki do Rossyi, jest to nowe o- 
gniwo w łańcuchu, jaki łączy Niemcy z Ros- 
syą od czasu ostatnich manewrów floty w 
Gdańsku i Rewlu.

Petersburg, 21 stycznia. Niemiecki 
następca tronu zaziębiwszy się, zaniechał po­
dróży do Nowogrodu, gdzie załogą stoi pułk 
piechoty , którego szefem je s t cesarz nie­
miecki.

Petersburg, 21 stycznia. (Tel. pryw .). 
Nowosti donoszą, że w m inisterstw ie spraw  
wewnętrznych utworzono osobną komisyę ce­
lem opracowania projektu o środkach dla 
zwalczania gry hazardowej w klubach.

Berno szwajcarskie, 21 stycznia. 
Ponieważ zamiast potrzebnej liczby 30.000 
obywateli szwajcarskich, 110.055 obywateli 
oświadczyło się za przeprowadzeniem głoso­
wania ludności nad nową taryfą celną, Rada 
związkową ustanowiła dzień tego głosowania 
na dzień 15 marca b. r.

Paryż, 21 stycznia. Senat przyjął art. 
1 — 18 ustawy c 2-letniej_ służbie wojskowej. 
N a  porządku dziennym _ piątkowego posiedze­
nia ustawa o konwencyi brukselskiej i o poda­
tku cukrowym.

Bilston, (w A nglii) 21 stycznia. Przy 
eksplozyi w fabryce żelaza zginęły 2 osoby, 
a 9 odniosło ciężkie rany .

Strejk robotników krawieckich.

Wiedeń, 21 stycznia. W czoraj po po­
łudniu odbyło się zgromadzeniu właścicieli 
hurtow nych magazynów krawieckich. U chwa­
lono, że wszyscy należący do tego zawodu, 
mają się poddać uchwałom  większości zgro­
m adzenia. W ybrano kom itet dla kwestyi za­
płaty, który poczyni propozycye co do zała 
tw ienia strejku zapomocą ustalenia taryfy 
opłat, skoro"majstrowie pracujący na sztuki 
przyłączą się do zgromadzenia.

Wczoraj odbyło się też bardzo liczne 
zgromadzenie członków Towarzystwa kraw ie­
ckiego. Uchwalono przewodniczącemu Stowa­
rzyszenia dać pełnomocnictwo do obrad z 
pracodawcami. Przewodniczący oznajmił, że 
od wielu firm nadeszły datki dla strejkują- 
cych, a pewien niewym ieniony ofiarodawca 
złożył 4.000 koron.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W.^deń, 21 stycznia 1903. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 693 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 741-50, 
Akcye Anglobanku 272-50, Akcye Unionban- 
ku 547-— , Akcye Landerbanku 399'75, Akcye 
Bankvereinu 463' — , Akc. Bodencredit 945-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 538-— , 
Akcye kolei państw ow ych 692-75, Akcye ko­
lei Południowej 59"— , Akcye Tram way A )  
—’ — , Akcye Tram way B )  — •—, Akcye 
kolei E lbethal 452-—, Akcye kolei Półno­
cnej — -— , Akcye kolei czerniowieckiej 
578-50, Akcye A lpiny 391-—, Akcye Rima 
M uranyi 488-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1630-—, Akcye Fabryki broni 
-322-—, Akcye Tureckie tytoniowe 337-50, 
Obligacye węgierskiej indemmzacyi 99-25, 
Renta majowa 101-20, A ustryacka R enta koro­
nowa 101-30, W ęgierska Renta koron. 99-30, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 97'90, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 9 9 '— , 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 1 0 2 ---, 4 prc. 
Listy  Banku hipotecznego 97-55, 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 101-25, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 110-55, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 99 65, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 98'75, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 96"—, Losy tureckie 
121-50, M arki 117-12, Ruble 252-50.

Odpowiedzialny red ak to r: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

F o sfa ty n a  FalU -res ułatwia ząbkowa 
niu i zapewnia zdrow y rozrost kości.

Dr. Szydiod
ordynuje znowu jak dawniej 

w chorobach uszu, nom 1 g a rd ła  
od 3—4, ulica Pańska 1. 4.

Nowe arkusze kuponowe do wegiersSdej 
renty koronowej, renty srebrnej,

6%  o b l ig a c j i  k o l. b u łg a rs k ie j
sprowadzają

Sokal & Lilien
Zi> c m . . .  i  p ro w iu o y i  ZŁ-łatw iacry o d ­
w r o tn a  powitt bez  d o lic z e n ia  p r o w iz j i .

J a f e o  i p ę r w i s ą  l o f e a e - y ę

polecamy
4«/e Listy bipoteozns koronowe,

Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4*/, Listy Io w . kred. ziemskirgc,
4 ł/»*/(. Listy Banko krajowego,
49/# Listy Banku krajowego,
5»/e Obligacye kum unalne Banku kraj.
4 %  Pożyczkę krajową.
4®/, G&L* Obligacje propśnaeyin* i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy 8 40

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie d z ien n y m .

K AN T O R  WY MI A N Y
c. k. uprz. gid. akcyjnego

B A K U  HIIOTICMEGO,
P r z y j e c h a l i  d »  HiW*;!?**

Dnia 21. stycznia 1903.
HOTEL GEORGE.

PP. K. hr. Dziecluszycfci z Martynowa, M. 
M uller z Beri.na, L Podle^ska z Rajkowie, M Cy­
wińska z Płotycza, L Szawłowski z Przewłoki, J. 
Gnoiński z Cieszanowa. M. Coy z Krakowa, S. Żmi­
grodzki z Krakowa, S. M aoastorski z Rohatyna, R. 
Korostański z Borysławia.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. W. Szaniawski z Rossyi, K. Smia?o\vski 

ze Starego Sioła
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. K, hr. Krusenstern z Niemirowa, Wł. dr. 
Chęciński z Odessy, J. Teodorowicz z Russowa.
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Z Ickan (Jas, ńiffftresiśtnTTióniKńtynópola), be la tyna  (od 1/10 
do 304), Zaleszczyk, Wyźnicy, Nówosieli3y, Berhomethu, 
Czudina, Screthu, Radowiec, Valeputny i Suczawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls­
badu, P rag i), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego 

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałó w A

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, Wiednia, Karls­
badu, P rag i). Zakopanego przez Przem yśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Bar oka, Chyro wa.

55 Ickan, Czortkowa, K ałusza, Kórózmezo (od 13 7 do 31/8
wł. co niedzieli i święta), Brodiny, Putny, Suczawy.

Z Brzuehowic (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z ,Istno wa.
Z Pndwotoosyak (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawocsmego (Pesztu), Ohyrowa, Bory ław ia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala-.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęcima, t*tróża. Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł,), Mezó 
Labor. z (Pesztu).

Z Rzeszowa, ijubaczowa.
Z Stanisławowy, Potutor, Koresmezó.
Z ł.awoczsego, Kałusza., Chyro wa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iedaia. K arlsbadu, P rag i), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lekan (la ss , Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżuicy, Serethu, Siczaw y,
Z Podwołaczysk (-M«**yt, K ijowa), Brodów, Graysaałowa, Hu- 

siatyaa. Kopyezyniee. 
i  Brzucho wie (od 15 5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta) 
Z Tuehli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Obyrowa, Borysławia 
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), (irzyw ałow a, Potutor, Za­

leszczyk, Hueiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyozyniee. 
Z Ickan,Żydaezowa, Nowosieliey,B6rb iinetku, Czudina, Brodiny. 
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam­
bora, Ohyrowa.

Z Bełżca. Sokala. Lubaczowa Rawy Ruskiej,
Z Brzuebowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocław ia W iednia, K arlsbadu, Prasri), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła , Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza 

Z Brzuebowie (od 15,5 do 14,9 włącznie w niedzielę i święte-). 
Z Ickan (Bukaresztu) Hi»si*typ» K in s n t iD , Potutor, Nowo- 

sielicy. Valeputuy, Suczawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1,6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina. W roeła i*. W/odnia, Warszawy), Oświę- 

cima, Jasła , Lubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( o d  1,5 do 15/9 włącznie w niedziela i święta).
Z Pońwełoczysk (Odessy. K ijowa). Brodów, Kopyczynlec, Za- 

leszosyk, Skały, Iwami** pustego.
Z Ław oosnego (Pasatu), U&yr.-aa, Kałusza, Borysławia.

I s  d w a r z e e  8>$>d«3s,i8s«*y.e.

% T arscpo la , Borek w ielkich, trz y m a ło  wa.

Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwcłoezysk (OdeBsy, Kijowa), Brodów, (Jrzymałowa, Hu- 

siatyna, Kopyczyuice.
Z Podwoloezysk (Odessy, Kijowa) Kopyozyniee, Zaleszczyk. 

Potutor, Iwania pustego. Skały, H nsiatyna, Brodów.

Pociąg

posp. | osob.
o godzinie
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P. dwołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za­
leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Hnsiatyna.

» w h g n : Poi a nocna oznaczona jest ramkami
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llo Krakowa, (W imi/ua, W rocławia, B-iUna, Wa-gzawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p . 
Rzeszów. Orłowa.

Do Ickan, (lass , Bukaresztu, Constans ), Potutor, Czortkowa. 
Korósmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Now-sielicy, Serstliu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy.

Da K rakow a,(W iednia, W rocław ia, B erlin a .Pragi, Karlsbadu), 
Chyro w a. Samboro, Ja  ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima 

Do Rrrnchowio. (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Do lekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Korósmezó, 
Nowosieliey, Brodiny, Put/iy. Valeputoy, Suczawy.

Do Podwoloezysk, (Kijowa, OdGss?), Brodów, Kopyezyniee, 
Hnsiatyna.

Do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa (W iednia. W rocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa (W iednia, Warszawy, P rag i, Karlsbadu), Saaoks, 
Rymanowa,, Iwonicza, Tarnobrzegu, - i róż, Orłowa ( i i  !-7 
do 15/9), Jasła.

Do ł.awoeznago, Ohyrowa, Borysławia. K iłusza 
Do Janowa,
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Czernić wice, Potutor, Nowosielscy.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 -io 15 9 włącznie w nieizieie  i św ięta,
Do Podwoloezysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniee 

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały Iw ania pustego, Grzymałów# 
Do Szezerea (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuchr-wio (od 16,5 do 14/9 włącznie w niedziele i świata) 
Do Ickan, Potntor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy

Korósmezó.
Do Krakowa, (Wiednia.. W rocławia, Berlina.. Pragi, K arlsbadu) 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza 
Lubaczowa.

Do Tuehli (od 15/6 do 30 9 w łącznie), Skolego ( d 1/5 
30/9 włącznie). S tryja, Ohyrowa, Borysławia,

Do Janow a ęod 1/5 do 30,9).
Do Brzucho wic (od 1-5/5 ao 14 9 włącznie).
Do Rzeczowa. Ohyrowa, Lubaczowa.

Do S tan isław ow i, Żydaczowa.
Do Krakowa. )W iedni», W rocławia, B erlina Marsza wy,) Chy­

ro wa, Mezó Łaborez (Pesztu), N. Sącza, tłr/towa od 1/5 do 
30/9)/ Oświęcima.

Do Jrnow a (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie), 

po  Ł.iwooznego (Pesztu), C h y r Borysławia,  Kałs-Ms.
Do Rawy ruski j ,  Sok Ha.
Do Brzuehowie (od 15/5 do 14 9 wł. w nied ji.de i jw ie m 
Do Przem ył’* (od 1/5 do 30/9 w ł)
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Do .Tanowa (od 15  do 15 9 wł- w nia-Tui /■- i  rięta)
Do lekan, Czortkowa, Nowosielscy, Berhomethu, Screthu, Bru 

diny, Suczawy.
Do Krakowa. W iednia, W rocławia, W araza ry , Pragi, K arls­

badu, Ohyrowa, Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło­
wa, Wieliczki, Chabówki, Z-ikocanugó.

Oo Podwcło laytSu Kcsycayznee iw ania pusteg , Skały, Hu­
siatyna, Zaleszczyk. Grz® /anłew*.

s d #  c r4 a  „ P  a 4 a a  m e  s « u 
Do Pcdwołoezyaa, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopye«ynie>- 

Husiatyna,
Do lVjiaop-.dk-. Po tu t r
Dn P saw jłoezfjk , (Kijo-ęa, Odeu y), fkc-tjw^Kopyazyuwe Za- 

iescczyk, Iiustatyna,j!ika<j-, iw ania pusrago, Grzymał-wa.

Do Podwołowyak, (Kij iwa, Odessy), Broiów.
Do Pcdjvnłocavrk, i i --.pyczyniec, Iw aaia pu -tegj,

Sącza

dr.

.iatyna, Zaiwtzcisyk, {iraytaałcwa. 

Czas śrcdkowo-europeJ®ki JeBt późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

Skały ilu

C E I I I  
lw o w s k ie j  Izby h an d lo w e j  i

Lwtw, dnia 21. stycznia 1903.

I .  Akcye za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gai. dla handlu i prze/n.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
K*l. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
K»l. Lwów-Czei a.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Karbami w Rzeszowie po 200 zł.

\r. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed-' 

tern Lipińskiego po 500 kor. 
T*\t. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor, 
Banku ii. j .  5 •/„ w. a. wyl. z 10%

.. 41/2 % „ los w 50 1.
„ 4% ,,601.po200k.

kraj. 4 l/2 % „ los w 51 1.
„ 4% los w 5/ 1.

Tew. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a j ................................

T»W. kred. galic. ziemsk. 4%
ies. w 411/, l a t ..........................
4% les. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 199 kor.
Kai. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Kemunalnt Banku kr. 5 % (2 em.)

„ 41/- (3 ern..) 
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtte 4% po 200 kor. 
Be/.yczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

.Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ 4l/,% „ 200 „ 

1Y. Losy.
M. Brakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. M onety.
Bukat c t s a r s k i ............................... ,
20 f r a n k ó w k a ...............................
180 rubli rosyjskich srebrnych 
190 rubli rosyjskich papierowych 
160 marek niemieckich . . . .

p rz e m y s ło w e j
płacą (żądają 
walutą koron.
E T h J K r T
538 — -550 —

------- 300 -

------- — -

------- —

573 — 581

------- — —

350 -

kL 400 — 420 -
w

o
110 50 — —

•N 100 50 - - _

OJ 96 50 ___ _
102 - 102 70
98 25 — —

S 97 30 97 _
s
9 97 50 — —
*. 97 50 98 20

99 20 99 90
N 103 ~ __
l 102 - _ _

101 - 101 70
98 - — _

98 25 — -
----- — —

98 80 99 50
95 50 — —

101 — 101 70

73 - 78 —

11 26 11 40
19 - 19 20

250 - 254 —

252 - 254 —

116 80 117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. stycznia 1903.

A. •gólmy d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................101.25 101.4-5
lu ty -s ie rp ie ń .....................................101.20 101.40

płacą żądają

101.20 101.40
101.20 101.40
1 8 0 .- 190.—
156.75 157.75
186.50 188.50
2 4 8 .- 252. -
2 4 8 .- 2 5 2 .-
303.— 304.—

Jednolity dług państwa w srebrze
styezcń-lipiec.....................................
kw iceień -paździem ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pv.
„ 18G0 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ ,, 1864 po 100 zł. . . .
,, „ 1864 po 50 zł. • • ■

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

15. D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 121.10 121.30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 101.35 101.55

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. An.-yks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.85 100.85
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70 - . —
Kol. za 200 zł. ink. ó*/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) .................... 512.75 514.75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr.............................................  127.80 128.80
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.80 100.80
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr............................  99.80 100.80

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— —.—

w złocie za 200 zł. -5 pr. . . .  —.— —.—
Kol. Czeskiej zuch. za 200 1000 i 

5000 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej oiuiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kur.

4 pr.......................................................
Kol. galic. Karol*. Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ...............................................
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr . . . . . .
Kol. Arcyks. Rudolfa (Śalzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................

100.- 101.—

100.40 101.40

99.40 100.40 

99.95 100.95 

99.60 100.60

1 1 9 .-  

w korony węgierskiej).

99.25
88.75

161.—
201.50
201.50

D. D łu g  państwa (k r
VVeg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

 ̂ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................... • • • - -

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/., pr.
,, obi. pr. reguł. Cisy za J00 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (2t)0 koi'.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligaeye iudemuizaeyjiie. 
Krtacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.80 
Węgier za 100 zł. 4 pr.............................  99.25

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................  2 8 2 .-
Roż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r............................................ 99.—

99.45

162̂ 50
203.50
203.50

99.80
100.20

2 8 7 .-
108.25

99.75

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. -5 pr.........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pr.........................................
Rento, włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank 2 pr. . . .  
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 123.-50

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4'/„ pr. 
Austr. zakł. kr. ziein. los w 50 1. 4 pr. 

„ obi. prem. z r. 1.880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prom. los 5 pr.
„ „ „ „ ius 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

i  Pr- stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 '/a pr. 511/., lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr.......................................... .....

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4l/a pr. 

Banku kr. losy 57'li 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

pr.50 lat los

z prawem pi 
100 zł. nom.

I I . Obligaeye z
za 1(

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow.żegl. par. po Dun.Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ ,, „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ , 1888 4 pr.” ”  ”  1 on i /„ „ n .» » 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r . ....................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r . ..........................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ;; „ 18S7 za 200 zł. 4p r.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Ciary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palffy 40 zł. mk .  .....................

płacą żądają

103.75 —-—

98.75 99.75
99.10 1 0 0 .-

9 5 . - 9 6 -

9 0 . - 9150
123.50 124.-50

listy dłużne

99.15 100.15
2 6 8 .- 272 —
267.25 268.25
1 0 5 - 106. —
97.50 9 8 . -

110.50 111.50
100.45 101 45

96.50 96.50
96.80 97.80
97.— — .—
96.5S —.—

101.75 102 75

102.30 103.30

101.10 102.10
98.25 99.25

100.60 101.60
100.60 101.60

szeństna

1 0 9 .-
115.15 116.15
101.30 102.30
101.40 102.40
101.30 102.30
101.40 101.40

93.60 94.50

99.50 100.50

108.90 109^90
108.90 i 09.90

99.40 100.40

19.35 20.35
433.— 4 3 7 .-
1 8 0 .- 190.—
. 83.— 87.—

7 5 .- 78.—
73.— 7 8 . -

178.— 182.—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.......................... .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca
56.—
28.40
7 0 . -

2 4 0 .-
74.—

żadaja
5 7 . -
29.40
74.—

2 5 0 .-
7 8 . -

2 0 0 .-  2 5 0 .-

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 274.60 275.60 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2733.— 2747.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — — —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  738.— 739.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 522.— 526.—
Galic. banku hipot. 200 zł................... 538.— 540.—

„ „ dla handl. i przem. 200 z ł .   280. —
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 398.50 399.50

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1557. — 1567.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 547.— 548.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 249.— 
Ziynosteńska banka l00 zł..................  256.25 257.25

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 401.50 410.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 370.— 380.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. ink. 5465.— 5490.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— — —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 575.— 577. — 
n wseliod.-galic.--lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł...................... —.— —.—
„ południowej 200 zł. . . .  —.— —.—
„ wcg. galic. I. 200 zł...................... 434.50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. ink. 913.—
436 50 
9 1 7 .-

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 719.— 720.50
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 820. — 826.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 396.— 397.—
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1640.— 1644.—
Schodniey 500 kor.................................  525.— 537.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —. —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 394.50 396.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 4l/a 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i.....................

Pr-

Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L  U
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka................................
20 -m ark ó w k a ...............................
Rosyjskki półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za ] 00 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b le ...............................................

117.10 117.30
239.821/, 240.05

95.37>/a 95.50

117.20 117 M
95.35 95.50
95.17‘/a 95.32*/,
95.17‘/a 95.32*/,

Y .
11.83 11.37

19.07 19.09
23.42 23.50

117 JO 117^30
95.40 95.60

2.52l/a 2.63*/,
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Licytacyę.
L. cz. E . 1159/2 (4) [401 3 - 3 ]

N a żądanie Katarzyny Krzyśsiak za­
stąpionej przez pełnomocnika adw. dra Ka­
rola Młodzika oobędzi0 się dnia 9. lutego 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
w Limanowy w biurze N r. 5 licytacya całej 
realności lw h. 110 i połowy realności lwh. 
111 ks. gr. gm. Słopnice szlacheckie obję­
tych dłużnika Karola Krzyśeiaka w łasnych
wraz z przynależnościanoi.

N ie ru c h o m o śc i  powyższe ocenione są 
na 4287 kor.  77 hal.

Najniższa cena wynosi 2858 kor. 50 h.
W arunki licytacyjne i inne dokurnenta 

odnoszące się do powyższych nieruchom o­
ści przejrzeć można w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 10. g rudnia  1902.

L. cz. E. 1325 2 (4) [443 3— 3]
Dnia 18. lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 4, licytacya realności wbl. 52 
(pod Nr. d. 74) ks. gr. gm. kat. Stefkowa 
wraz z przynależncściam i, składającemi się 
z domu mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 730 kor., przynależność 
zaś na 180 kor.

Najniższa oferta wynosi okrągło 607 
koron.

W arunki licytacyjne i inne  dokurnenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 13. stycznia 1903.

L. cz. E. 437/2 (5) [438 3 - 3 ]
Dnia 30. stycznia 1903 o godzinie 10 

przed południem w biurze Nr. 8 sądu tu te j­
szego, odbędzie się licytacya realności w To­
kach objętej wyk. hip. ]. 5.39 z przynależno­
ści ami.

Nieruchomość tę oceniono na 2400 kor. 
przynależności zaś na 37 i kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1847 kor. 34 hal.

W arunki liiy ta iy jn e  i inne odnośne 
dokurnenta przejrzeć można w biurze N r. 1 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy term inie inaczej pozosta­
łyby bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją 
lub przed licytacya powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą pełnom ocnika w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 24. grudnia 1902.

L. cz. E. 1879/2 (4) [433 3 - 3 ]
N a żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja11 

w Haliczu, zastąpionej przez dra A. H abna 
adw. w Haliczu, odbędzie się dnia 27. sty­
cznia 1903 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 9, 
lny taeya a) całej realności wbl. 1265, b) ca­
łej realności 1681, c) połowy r<aln;śei wbl. 
1263, d) realności 1518,^ e) wbl. 1682, f j  
wyk. hip. 1. 1684, g) 2 3 części realności
1264 i h) ca ł.j realności whl. 1158 ks. gr. 
gm. kat. M arjampol wraz z przy należnościa­
mi, składającemi się z jednej pary koni, 
jednego wozu, pługa, brony.

Nieruchomoś i, wystawione na licytacyę 
są ocenione a to sd a) cała realność whl.
1265 —  686 kor., b) whl. 1681 — 80 kor.,
c) połowa realności whl. 1263 — 300 kor.,
d) whl. 1518 — 736 kor., e) whl .  1682 
50 kor., f )  whl. 1684 — 60 kor., g') 2/3 
części realności whl, 1264 na 360 kor., h) 
całej realności whl. 1158 —  520 kor., przy­
należność zaś na 292 ker.

Najniższa cena wynosi a) całej realno­
ści whl. 1265 kwotę 453 kor. 34 ' h a l , b) 
cah-j realności whl. 1681 kwotę 53 kor. 34 
hal., c) połowy realności whl. 1263 kwotę 
200 kor., d) połowy realności whl. 1518 
kwotę 536 kor., e) połowy realności whl. 
1682 kwotę 33 kor. 34 hal., f )  połowy re­
alności whl. 1684 kwotę 40 kor., g) 2,3 ezę- 
ści realności whl. 1^64 kwotę 240 kor., h) 
całej realności 1158 kwotę 346 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku. . , . ,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości d ok u rn en ta  (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j
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sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licjtacyjnym , inaczej roszczenia (ego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
:  H a licz , dnia 12. grudnia 1902.

L. cz. E. 1207/2 (2) . _ _ [472 1 - 3]
Na żądanie roałol. A nieli Ohełmeckiej 

i M ałgorzaty Brzytugowei, odbędzie się dnia 
9. lutego 1903 o godz. 11 przed południem 
w sądzie w Limanowy w biurze Nr. 5, licy­
tacya połow y realności lwh. 100 lk. 89 gm 
kat. Sechna objętej, Jan a  Gwizdza i S tan i­
sława Olchawy własnej, tudzież 1/4 część 
realności lwh. 117 i 1.6 część realności lwh 
122 gm. Sechna objętych Jan a  Gwizdza w ła­
snych wrsz z przynależy to scam i.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
na 4824 kor. 29 ha!., przynależytości zaś na 
170 kor.

Najniższa cena wynosi 3216 kor. 18 hal.
W arunki licytacyjne i inne dokurnenta 

odnoszące się do powyższych nieruchom B ci 
przejrzeć można w biurze^Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 20. grudnia 1902.

L. cz. E. VIII. 433/2 (3) [470]
N a żądanie El Kryśki w Bani ko- 

towskiej, odbędzie się dnia 17. lutego 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. V III,, licytacya 
realności whl. 412 fcgr. gm. Popiele z Ban;ą 
kotowską wraz z przynależne śeiami, składa- 
jącemi z inwentarzy żywego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1676 kor. 73 hal., przy­
należności zaś na 210 kor.

Najniższa cena  wynosi 1886 kor. 73 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które równocze­
śnie zatw ierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokurnenta (wyciąg tab u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  itd.) może każdy m ający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r V III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, d n ia  24. października 1902.

L cz Ećf VIII. 2270/1 (7) [469]
Na żądanie Kasy pożyczkowej pow ia­

towej w Drohobyczu, odbędzie się dnia 17. 
lutego 1903 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V I I I , licytacya 18/40 części realności objętej 
whl. 155 ks. gr. gm. kat. Stebnik wraz 
z przynależncściam i, składającem i się z za. 
budowan gospodarczych, inw entarza żywego 
i martwego.

Nieruchom ość, w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 32.148 kor. 28 hal., przy­
należności zaś na 1575 kor.

N ajniższa cena wynesi 22.482 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokurnenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. VIII.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
s i  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tabhcy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 18. grudnia 1902.

L. cz. E  2681/2 (10) [474]
Dam 20 lutego 1903 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie nż.-j wy­
m ienionym, w biurze Nr. 14 licytacya a) 
realności w Zam arstynowie połażonej wyk. 
hip. 657 ks. gr. gm iny Zam arstynów objętej 
składającej się z parceli bud. 41/4 i gr. 
124/1 na których stoi dom piątrowy czyn­
szowy wraz z przynależnościami, składają- 
cen,/ się z okien zimowych, drzwi balkono­
wych, lampy, kotła i kociołka w praczkami, 
śm ietnika budy dla psa i 12 kluczy, b) re ­
alności wyk. hip. 658 tej księgi objętej 
i składającej się z parcel 124,2 i 124 7 
drogę stanowiących.

dnia 22. stycznia 1903,

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 35.842 kor. 26 h a l ,  b) 
na 1( 85 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 17.921 
kor. 13 hal., ad b) 724 kor , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone w arunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokurnenta (wyciąg tabularny, w yciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie n iżej-w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lifiytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jsk ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i r>ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I I ,  Oddział IV.
Lwów, dnia 16, g rudn ia  1902.

L. cz. E. 1197/2 (4) [481]
Na żądanie Jędrzeja Cfilebowicza w 

B ihflscb, odtędzie się dnia 23. stycznia 
1903 o godz. 4 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 12, licytacya 
połowy realności objętej whl. 27 i 131 ks. 
gr. gm. Bihale. W ojciecha Sbryczka własnej 

Pcłowa nieruchomości w ystaw ionych na 
licytacyę, jest ocen i'n ą  whl. 27 na 622 koi. 
zaś whl. 131 na 290 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
414 kor. 66 bal., drugiej 193 kor. 33 hal.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokurnenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
li' ytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźeięj przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięż*ry na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia110 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania j e d a i e  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n-ź0J 
wymienionpgo i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział V- 
Lubaczów, dnia 12. grudnia 19iA

"onkursa.
L. 43 155 [412 2 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
N inńjszem  ogłasza się konkurs w celu 

obsadzenia posady c. k. inspektora szkolnego 
okręgowego w Przeworsku ewentualnie w in ­
n ym 'o k ręg u  cpróżnm się mogącej.

Z tą posadą połączone są prawa i po­
bory c. k. urzędników państwowych w IX. 
klasie rangi względnie aż do czasu stałego 
zamianowania wynagrodzenie w równej w y­
sokości.

Oprócz tego otrzym a inspektor ryczałt 
dyet i kosztów podróży zastosowany do ilo­
ści szkół i klas położonych w okręgu lustra­
cyjnym  tudzież do jego obszaru i warunków' 
miejscowych.

O posadę tę ubiegać się mogą oprócz 
e. k. inspektorów szkolnych okręgowych peł­
niących już służbę,

1) nauczyciele szkół średn ich  i semi- 
naryów nauczycielskich mający przynajm niej 
pięcioletnią praktykę w zawodzie nauczyciel­
skim.

2) Katecheci szkół średaic-h i semina- 
ryów nauczycielskich mający przynajmniej 
p ęciolelnią praktykę ca  stałej pesadzie-ka e-

^31 nauczyciele szkół ćwiczeń w e. k. 
Sem inaryach nauczycielskichposiadaj-ey egza­
m in wydziałowy i przynajm niej pięcioletnią 
praktykę na stałej posadzie.

4) Kierownicy szkół co najm niej 4-o 
klasowej posiadający kw alifikacje do szkół 
wydziałowych.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenU służbowe i dokładnie w ypełnioną

tsb-lę  kwalifikacyjną sporządzoną na przepi­
sanym formularzu w języku niemieckim 
(Qualificationstabelle) należy wnosić w prze­
pisanej drodze służbowej do Prezydyum  
c. k. Rady szkolnej^ krajowej najpóźniej do 
dnia 15. lutego 1903.

Kompetecci ze stanu nauczycielskiego 
szkół średnich i seminaryów nauczycielskich 
mogą w podaniach swych prosić aby pod 
względem płacy i dodatków pięcioletnich za­
stosowano do nich na po?adz:e inspektora 
szkolnego okręgowego norm y przepisane dla 
nauczycieli szkół średnich i sem inaryów
n au czyc ie lsk ich .

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 2. stycznia 1903.

L. 1155 [466 1 — 3 i
K O S  K U R S .

0 . k. Starostwo w Dąbrowie przyjmie 
zaraz egzekutora politycznego.

R ellektanci zechcą przy przedłożeniu 
św iadectw  i oznaczeniu żądanego  w y n ag ro ­
dzenia zgłosić się do 1. lu tego  b, r.

P rzedew szystk iem  u w zg lęd n !en i z o s ta ra  
pensyonowani^ żan d arm i lub  ci, k tórzy będa 
w stan ie złożyć kaucyo w kw ocie 600 kor.

Dąbrowa, d n ia  16. styczn ia  1903.

L. 8077/11. [478 1 - 3 ]
k o n k u r s .

N a posady ekspedyentów , przy e. k. 
Urzędach pocztowych:

1) w Boguchwale z poboram i 8 klasy 
5 s to p n ia  i ryczałtem  718 kor. na służącego,

2) w Polance-K an 1 z poborami 3 k l a ­
sy 6 stopnia z ryczałtem  na służącego, pó­
źniej oznaczyć się mającym,

3) w Moderówc9 z poborami 2 klasy 
2 stopnia i 665 kor. ryczałtu  na służącego,

4) w Porohach z poborami 8 klasy 2 
stopnia nadto ryczałtem  532 kor. n a  służą­
cego i ewentualnem  w ynagrodzeniem  1350 
kor. za codzienną jazdę postańczą do Sło- 
tw iny i z powrotem.

Podania należy wnieść o 1 dwie posa­
dy najpóźniej do 1. lutego b. r. o następne 
zaś najpóźniej do 3. lutego b. r. do c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

0. k. D yrekcya poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnia 17. stycznia 1903.

L. 168 [467]
K O N K U R S .

Przy c. k. Zakładzie karnym  dla męż­
czyzn w W iśniczu; jest do obsadzenia posa­
da dozorcy więźni IV. kategoryi płac — po­
łączona z roczną płacą 800 kor., doaatkiem 
aktyw alnym  160 kor., ubraniem  służbowem 
i dzienną poreyą cbleba o 8 4 ) gram ach.

Posada ta(zastrzeżsna jest w rnv A usta­
wy z dnia 19. kw ietnia 1872; Dz. u. p. N r. 
60 dla wysłużonych podoficerów, którzy po-, 
siadają certyfikat upraw niający do ubiegania, 
się o posady rządowe i tylko w braku ta ­
kich, dopiero innym  kom petentom  n adaną 
być może.

Ubiegający się o tę posadę w inni wnieść 
w łasnoręcznie pisane podanie należycie 
ostemplowane i o ile pozostają w. służbie 
publicznej przez swoją przełożoną władzę do 
Dyrekcyi c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn 
w W iśniczu obok Bochui najpóźniej do dnia 
20. lutego 1903.

Do podania należy dołączyć:
1) Certyfikat’ przynależności, lub pa­

szport wojskowy,
2) m etrykę urodzenia,
3) świadectwo moralności,
4) świadectwo lekarskie potw ierdzane 

przez c. k. lekarza, powiatowego,
5) ostatnie świadectwo szkolne.
K om petenci stanu  wolnego i tacy, któ­

rzy są wyzwolonymi rzem ieślnikam i będą 
m ieli przy innych  zresztą warunkach pierw­
szeństwo.

Z wyjątkiem wysłużonych podoficerów, 
którzy posiadają certyfikat upraw niający do 
ubiegania się o posady rządowe, obowiązani 
są inn i do złożenia egzaminu z przepisów 
słi żbowych z dobrym wynikiem najpóźniej 
w przeciągu roku po otrzymaniu, w przeci­
wnym razie nastąpi uwolnienie ze służby.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

W iśnicz, dnia 17. stycznia 1903.

L. 12 [476]
K O N K U R S .

Z fundacyi posagowej im. małżon­
ków Simche’go i Sary Menkes-Reisclie- 
rów utworzonej przez p. Reginę Zimel- 
sową ur. Menkes-Reischer a przez wy­
sokie c. k. Namiestnictwo reskryptem 
z 4. maja 1899 1. 44.290 zatwierdzo­
nej nadanem zostanie dnia 21. marca 
1903 jako w rocznicę śmierci b. p. 
Róży Menkes-Reischera stypendyum 
posagowe w kwocie 816 kor.



8
Ubiegające się o to stypendyum 

dziewczęta izrael. m ają wykazać ukoń­
czony 18 rok życia, swoją przynale­
żność, m oralne prowadzenie się, nie- 
zam ożność oraz w razie pokrewieństwa 
z rodzicami fundatorki t. j. ze Simchem 
M enkes-Reischerem lub ze Sarą Men- 
kes Reischerową ur. Rochmes stopień 
tegoż pokrewieństwa.

Podania zaopatrzone w dowody 
wyżej określone należy wnieść do kan- 
celaryi tutejszego Zboru izraelickiego 
najpóźniej do końca lutego 1903.

Lwów, gnia 15. stycznia 1903.
Przełożeństwo Zboru izr.

Rozmaite obwieszczenia.
L ez. T. 22/2 (1) [263 3 - 3 ]

N a żądanie F ilii czeskiego Union B an­
ku w Bielsku wdraża się niniejszem postę­
powanie względem am ortyzacji zaginionego 
w dniu 4. listopada 1902 weksla z daty 
Biała dnia 1. paźdz:ernika 1902 w ystawio­
nego przez E m anutia  Badcera na własne 
zlecenie przyjętego przez Wojciecha B om bda 
domicyliowsnego u Em anuela Badnera żyro­
wanego przez Em anuela Badnera, następnie 
przez Adolfa G ihtlera na proszącą, a przez tą 
n a  czeski Union Bank w Prsdre płatnego 
dnia 28. lutego 1903 na kwotę 421 kor. 48 
hal. opiewającego i wzywa się każdego, kto- 
by powyższy weksel posiadał, aby takowy tu ­
tejszemu sądowi w przeciągu dni 45 licząc 
od dnia 1. m arca 1908 okazał.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 20. grudnia 1902.

L. cz. T. 23/2 (1) [264 3 - 3 ]
Na żądanie Filii czeskiego Union Banku 

w Bielsku wdraża się niniejszem postępowa­
nie względem am ortyzacji zaginionego w dniu
4. listopada 1902 weksla z d<?tj Wadowice
3. listopada 1902 wystawionego przez H er­
mana Reicha na własne zlecenie przyjętego 
przez Juliusza Reich a domicyliowanegou Adolfa 
K ó rłla  żyrowanego przez H erm ana R e ic ta  a 
następnie przez Adoifa Korbla na prossącą 
a przez tę na czeski Union Bank w Pradze 
płatnego dnia 3. lutego 1903 na kwotę 2000 
kor. opiewającego i wzywa się każdego, ktoby 
powyższy weksel posiadał, aby takowy tu te j­
szemu Sądowi w przeciągu dni 45 licząc od 
dnia 4. luUgo 1903 okazał.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 20. grudnia 1902.

L . c f t T .  24 2 (1) [265 3 — 3]
N a żądanie F ilii czeskiego Union B an­

ku w Bielsku w draża się niniejszem postę­
powanie względem am ortyzacji zaginionego 
w dniu 4. listopada 1902 weksla z daty 
Wadowice 3. listopada 1902 wystawionego 
przez H erm ana Reicha na w łasne zlecenie 
przyjętego przez Juliusza Reicha domicyiiowa- 
nego u Adolfa Eorbla, żyrowanego przez 
H erm ana Reicha, następnie przez Adolfa 
Korbla na  proszącą a przez tą na czeski 
Union Bank w Pradze, płatnego dnia 3. 
m arca 1903 na kwotę 2000 kor. opiewają­
cego i wzywa się każdego, ktoby powyższy 
weksel posiadał, aby takowy tutejszemu Są­
dowi w przeciągu dni 45 licząc od dnia
4. m arca 1903 okazał.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Wsdowice, duia 20. grudnia 1902.

L. cz. Cg. I. 8 8  (1) [420 3 -  3]
Przeciw Józefowi Bardt, którego miejsce 

pobytu je3 t nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Sawe Rosengarteu z Przeworska pozew o za­
płatę kwoty 1452 kor. 94 bal. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 12. sty­
cznia 1903 Cg. I. 8,3 (1) wyznaczoną została
I.-8za audyencya na dzień 27. stycznia 1903
0 godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Bardta 
ustanaw ia się Pana dra Izydora R einera 
adwokata w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zsstępyw ae będzie .Józefa 
B ardta w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Rzeszów, dnia 12. stycznia 1903.

L. cz. A. 119,2 (6) [314 8 -8]
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie, 

Oddział IV. ogłasza, że dn a 30. stycznia 
1902 z u a r ł  w Woli Starzyskiej Fedko Kot 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia.

Gdy s ie  jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
i i ;  wszystkich którzyby z jakiegokolwiek 
ty tu ła  rościli sobie praw a do spadku by do­
nieśli w przeciągu rokn licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach Sądowi wykazali

ty tu ł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi którzy wykażą ty tu ł dziedziczenia, 
oraz wniosą oświadczenie i im  też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznany spadek, 
dla którego ustanaw ia się kuratorem  Dm ytra 
Riczkowego ze Starzysk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 10. października 1902.

L. cz. C. II. 13,8 (1) [454 2 - 3 ]
Przeciw Stanisławowi Boezkajowi z Sut- 

kowic, którego miejsce pobytu je s t niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w M yślenicach przez Katarzynę 
Jamróz i spólu. pozew o] ojcowstwo i ali­
menta.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26. lutego 1903 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw (Stanislaw a Boczka- 
ja, ustanaw ia się Paoa Dra A delm ana, adw. 
w M yślenicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Myślenice, dnia 14. stycznia 1903.

L. cz. A. 165 2 (8) [344 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó ­
zefa Krypla aby do spadku po M aryaanie  
W ałach zmarłej w Pstrągowej z pozostawie­
niem testam entu  z daty Pstrągow a 29. m ar­
ca 1901 notary*lnie do L. 9420 zeznaiego, 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłosze­
nia tego edyktu wniósł d ek larac je , gdyż po 
upływie tego czasokresu spadek z ustano­
wionym dlań kuratorem  A ntonim  Kryplem 
z Pstrągowej będzie przeprowadzonym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 18. grudnia 1902.

Ct. Zl. T. 10,2 (2) [303 1 -  3]
Vom k. k. K reisgerichta in Przemyśl 

wird die E inleitung des A raortisirungsverfah- 
rens hinsichtlieh  des in V erlu tt gera thenen  
Versatzseheiiies Nr. 3415 der Stidtsperc&sse 
in Przemyśl auf 6 silberne Lóffel, 12 silber­
ne Kłfleeloffel, 6 silberne (Kabel, 6 silberne 
M esser, 6 silberne Becherl uud 1 silberne 
.cssse aageorduet.

Es wird daher der Inh&bar des obigen 
V ersatzseheices dem Gerichte binnen einem 
Jah re  von der K undm achung des Edictes 
aufgefordert an gereebnet rorzulegc-n, da sonst 
der oberw ahnte V ersatsschein fur n ich tig t 
erk.lart werden wiirde.

Przem yśl, am 13. Dezpmber 1902.

L. cz. A. 202,1 (3) [343 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

oznajmia, że 13. czerwca 1901 zm arł w Hu- 
binie Dmytro M otruk z pozostawieniem te­
stam entu, którym m ajątek swój zapisał N a­
talii M otruk i Paraśce Jacyna, a tylko P a ­
włowi Motrukowi legował kawałek pola.

N ieznaną z miejsca pobytu M aryę Kę­
dzierską wzywa s?ę, by do roku; wniosła w 
sądzie tutejszym deklaracyę do spadku, gdyż 
inaczej rozprawa spadkowa z jej kuratorem  
Paw łem  M otrukieraj z H ubina i ze zgłasza­
jącym i się spadkobiercami przeprowadzoną 
zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IR .
Potok złoty, dnia 14. października 1?02.

L. cz. A. XIX. 439/1 (22) [325 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 26. listopada 
1901 zm arł Em anuel recte M endl Zeimer 
we Lwowie nie pozostawiwszy rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
ezy i które osoby m ają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiego bądź ty tu łu ' prawnego, 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze­
ciągu jednego roku licząc, zgłosili się z pra­
wami swojenii do tego sądu i wykazując 
swe prawa dziedziczenia, w n itś li oświadcze­
nie do spadku, w przeciw nym  bowiem razie 
spadek, dla którego tymczasem p- adw. 
dr. Jasiń sk i we Lwowie ustanowionym  zo­
stał kuratorem  spadku, przeprowadzonym  
będzie z tymi i tym  przyznany, którzy 
oświadczą przyjęcie oneg. ż i ty tu ł swego 
prawa dziedziczenia wykażą,' zaś część spa­
dku nie przyjęta, lub jeżeliby się n ik t nie 
oświadczył do niego, cały spadek zostanie 
przez skarb Państw a jako bezdziedziczny 
ściągniętym .

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIX.
Lwów, dDia 31. grudnia 1902.

L. cz. C. 181/2 (1) [508]
Przeciw nieobecnej A nnie z Szeligów 

Komperdowej wniósł Józef Pęksa z Czarnego 
D unajca pozew o 400 kor. z pn.

;A udjencya «lo ustnej rezprawy wy­
znaczono na  dzień 31. stycznia 1903 o godz. 
9 1/* rano w biurze Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adw. Dr. Juliu iz Popiel w 
Czarnym  Dunajcu będzie ją  zastępywał do­
póki się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 18. grudnia 1902.

L. cz. Cw. III. 68/3 i 72/3 (1) [475]
Przeciw Leibe A dlerow i kupcowi przed­

tem w Przem yślanach zamieszkałemu, k tó ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ne zostały do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez adw. dra Szy­
m ona F laschnera we Lwowie, skargi a to o:

1) Nakaz zapłaty sum wekslowych 77 
kor. 81 hal., 320 kor. 3 hal., 300 kor., 250 
kor. 10 hal., 297 kor. 40 hal., 250 kor., 
354 kor. 31 hal., 149 kor., 49 kor. 58 hal., 
47 kor. 40 hal., 231 kor. 60 hal., 308 kor., 
155 kor. 20 hal. i 123 kor. 30 hal. z pn.

2) Nakaz zabezpieczenia sum wekslo­
wych 225 kor. 8 hal., 173 kor. 20 hal., 
292 kor., 298 kor., 252 kor. 82 hal., 243 
kor. 50 h a l , 206 kor. 6 hal., 203 kor., 
162 kor. 90 hal. i 150 kor. z pn.

N a podstawie skargi ad 1) wydano 
nakaz zapłaty powyższych sum z dnia 8. 
stycznia 1908 1. cz. Ow. III. 68 3 (1), a na 
podstawie skargi ad 2) nakaz zabezpieczenia 
powyższych sum z dnia 9. stycznia 1903 
1. cz. Cw. III. 72,3 (1).

Celem strzeżenia praw Leiby A dlera, 
ustanawia się P ana adw. dra A leksandra 
Łysiaka we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leibę 
A dlera w rzeczonych spraw ach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo,] dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 9. stycznia 1808.

L. cz. C. 3/3 (1_) [507]
Przeciw nieobecnym  W iktoryi z Pale- 

niców Komperdowej i Józefowi Palenicy, 
wniosła Gm ina Czarny Dyaajec pozew o 214 
koron.

Audyencya do rozprawy odbędzie się 
dnia 31. stycznia 1903 godzina 10 rano

U stanowiony dla strzeżenia praw po- 
waaego kurator, adw. dr. t' piel w Czarnym 
D n n jc u  będzie go zastępował, dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. !-
Czarny Dunajec, dnia 9. stycznia 1903. ń
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L. 6012.

W y k a z

panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
spraw ozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. stycznia 1903.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

W ąglik
Czortków
Kołomyja
Przem yślany
Tłumacz

Kalifiowszczyzna (ob. dw.). 
Trofanówka (ob. dw) .  
Korzelice (ob. dw.). 
Markowce (ob. dw.).

N osacizna
Sambor
Skałat
Żółkiew

Czaple (ob. dw.). 
Chmielisks.
Dzibułki (ob. dw.).

Parchy u koni

Brzesko
Buezaez
Dąbrowa
Dolina
Gorlice
Gródek
Kraków
Mielec
Rawa
Rzeszów
Stary Sambor
Tarnów
Trembowla

Łukanowice.
Dobropcle (ob. dw.).
Pcdlipie.
Perebińsko.
Olszyny, M aśluchowa ad Rzepiennik strzyżewski. 
Malczyce.
Piekary.
Kiełków (ob. dw.).
Niemirów.
Rzeszów.
S tara Ropa.
Bistuszowa, Tuchów.
Budzanów.

Róża wąglikowa Tłumacz Jacków ka (ob. dw.).

Pomór świń

Borszczów
Brody
Cieszanów
Jaw orów
Podhajce
Przem yśl
Rawa
R ohatyn
Rudki

Sambor 
Stanisławów 
Stary Sambor 
Tarnopol

Skała, Strzałkowce.
Smarzów, Stołpin, Toporów, Turze.
Basznia górna.
Hruszowice (ob. dw.).
Hajworoaka.
Małkowice.
Lubycza (ob. dw.).
K nibyaicze, Zagórze knihynickie.
Jakimczyce, Podzwierzyniec, Powerchów, Siuułów, 

Tat irysów .
Łanowice, Siekierczyce.
M arjampol.
Tysowica, W ola rsjnowa, W ołeza dolna.
Borki wielkie (gra. i ob dw.).

W ścieklizna

Borszczów
Gorlice
Przem yślany
Tarnów
Tłumacz
Trem bowla
Kraków miasto

Slobódka tyrylecka, Turylcze. 
Łęgi ad Szymbark (ob. dw.). 
Borszów.
Chojnik.
Ottynia.
Podhajezyki.
Kraków.

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państw ach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

A u s try a  d o ln a .
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  H ainburg  (pow. Bruck), M etzelsdorf (pow. Horn), Tulln 

(pow. T ulln), miasto W iedeń 8, 12, 13, 15 i 16 dzielnica.
M o raw a.

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  U ng. Ostra (pow. Ung. Hradisc-h), Drinov, Honćtitz, 
Hoschtitz, Poćesitc, Troubek, Weżek, Zborowitz i Zdislawitz (pow. K rerasier), Kojetein, 
Kowalowitz r.d Kojetein, Oplotzau, Polkowitz, Srbetz, Tobitschau, W itzoraelitz i W reh o sk - 
wits (pow. Preruu), Bohdalitz, Milonitz i W ischau (pow. W ischau), Berno (miasto Berno).

Węgry.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 278 gm inach, 2579 zagrodach. Z tego przypada na 

graniczące powiaty: Saros 41 gm in 450 z&gr., Szepes 3 gm in 18 zagr., Trencsón 4 gm in 
6 zagr., Zemplen 5 miej, 5 zagr.

Niemcy
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w Prusach zachodnich, W ielkiem  księstwie poznańskiein 

prowincyi Sachsońskiej, nadreńskiaj, Bawaryi, W irtem bergii, M ecklenburg Schwerin i w Alza­
c ji i Lotaryngii.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. stycznia 1903.



D o n i e s i e n i a  prywatne.

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, i lin,strać ye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody. żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincję, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokoło wskiego

L w ó w ,  p a s a ż  I ł a a ń u i a n a  9 .

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

zy zmianie roku
poleca się

N a js ta r s z e  s a ło io a e  *  r ’ f887
B i u r o  d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń

L u d w i k a  P ł o d n a
(dzierżawca S okołow ski)

we Lwowie ul. Karola Ludwika u.
i przyjmuje abonam ent na wszystkie pism a krajowe, wiedeńskie dziennik i, i zagraniczne, 
ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. p- po ce“ f e^  ®ryg ln a la ' cb> 
ręczą’ za punktualna dostaw ę własnymi kolporterami. Czasopism a beletrystyczne, ilustrowane 
i żurnale mód wysyła się także na prow incję, ró w n ie ż  p r z y jm u je  o g ło s z e n ia  do  

wszystkich pism po najtańszych cenach.

]>ziennijki w ychodzące  rano  w  W ie d n iu  dostarcza  
i sp rzeda je  n um eram i po jedynczym i tego sam ego dn ia  
od w p ó ł do jedenaste j w ieczorem  _______________________

E E E X X 2  E S X X X g X  X X X 2 E X X £ X X 3  E E S 2 S 3

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak ■ »

w ® m m F g Ę g $ ^  m

wyrobu naszego, pod kontrolą U om isji przemysłowej
Towarzystwu lekarskiego jn

u żyw  aa ą bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach W
ż ł ą d k a  z d o b ry m  skutkiem. H

? Cena flaszki w K rakow ie  30 halerzy. **
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece gw 

J. W ewiórskiego. f kol
K» Rżąca 1 Chmnrski w Krakowie ^

^  właściciele fabryki wód mineralnych.

I L U S T R A C Y A  P O L S K A
Tygodnik ilustrowany

pod redakcją Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
rozpoczyna nowy rok wydawnictwa.

Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich ni© licasa e 
się z szablonem eenznralnym  pism  w arszaw skich . * 

30 ak tu a ln ych  ilu stracy j w  każdym  num erze  
Powieści

oryginalne: , PRUSKI H U ZA R11 w strząsająca dram stycznością powieść współczesna A rtura 
Gruszeckiego” r W N A SZ E J L E T N IE J STOLICY11 wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stosunków zakopiańskich.

Artykuły literackie, popularno B a n k o w e .  Mody Ilustrowane. Sport. 
Abonament kwartalny IS koron SIO  halerzy.

S k ła d  g łó w n y  na L w ó w :

f  mm st SoMowsliep, w Pasażu Hausmana 1.9.

K o r e s p o n d e n t k i  z zasuszonymi kwiatami 
i szarotkami Morskiego Oka po 10 et. — 

Pieszezyński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
kolaseha.

w i e ż y  m i * d  d e s e r o w y  fcuracjin*, własua 
f *  P M in a , 5 ilg r . H kor 60 hal. f r U l  'Odbiorcy 
bardzo z-,io— b.7». Re**»}***}*, s® „8V„Z jw, D. 
sumy ni.

M 8
a ś ć  n a  o d m r o ż e n i e !  J est to jedyny 
- środek sporządzony ze starych przepisów do­

mowych, który 1 czy stanowczo każde odmrożenie 
Wysyła opłat :ie z. nadesłaniem 1 K. 2uh. W. Kotu Is ki
Jeziorzany koło Buezaeza.

Skład piócien Kerczj ńskick 
Lwów, Halicka 16, pnleca w wiel­
kim w y b o r z e  g o t o w ą  b i e l i z n ę  
damską, męską % dziecinną ®raz 
kołdry «# vef lanej wacie i m >  
terace w J ^ ^ ie a e n e .

Nakładem e. k. Nam iestnictwa 1 
wydany f

S Z E H A T T Z H  j
Król. GaHcyi i Lodomeryi

t*7- r a z

z W. Ks. Krakowskiem
ua rok1 9 0 3

można nabyć w E kspedycji „Gazety 
L w o w s k i e j L w ó w ,  ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 koron, na prow incję 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 b. 
dla e. k. Urzędów 5 k. 20 h. —  Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

Zmiany cen biletów kolejowych do wszystki h

bez wyjątku stacv.j kolei w Galicyi. 

Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 

podaje _ _ _ _ _
K u r y  e r  k o l e j o w y ,  m m

Do nabicia: Biuro dzienników, Pasaż llansmana 9,
oraz w księgarniach i trafikach.

Ogłoszenie.

X. Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego i oszczędności dla handlu i prze­
mysłu w Pilznie odbędzie się dnia 1. lutego 1903 o godzinie 5-tej 
wieczór w kaneelaryi Towarzystwa w Pilznie z następującym po­

rządkiem dziennym:
1. sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum  z rachunków  za czas od 1. stycznia 

1902 do 31. grudnia 1902.
3. W niosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za r. 1902.
4. W niosek Rady nadzorczej co do pensyi Dyrekcyi na  r. 1903 (§. 11. stat).
5. Samoistne wnioski członków.

Pilzno, dnia 18. stycznia 1903.
t&ada n a d z o r c z a .

Rachunek bilansu z roku 1902.
Stan bierny kor. h

R achunek  u d z ia łó w ............................J i 815 30
Rachunek wkł dek oszczędności . 43176 83
Rachunek odse'ck naprzód pobr. 
Ra hutiek funduszu rezerwowego 
Ra hunek s tra t i zysków . . .

12t*7 94 
8125 89 
1.191 90

05517 86

kor. h
62066 83 

1413 66

Stan czynny
Rachunek pożyczek ............................
Ra hunek należnych zwłok . . .
Rachunek ruchomości i kosztów

z a ło ż e n ia ........................................ 140 —
Rachunek zaliczek procesowych . . 430 38
R achunek d r u k ó w ............... 25 _
Rachunek kasy z 31. grudnia 1902 1441 99

66517 86

Z końcem roku 1901 liczyło Towarzystwo członków 954 w rokui 1902 przybyło  123 
ubyło 114 Towarzystwo zatem z 31. gradom 1902 Uczyło człoakow 963.

Pilzno, dn ia  31. grudnia 1903.
D y r e k c y a .

1903
Zaproszenie do przedpłaty na

r. B o k  V -ty .

Premium bezpłatne „Ilustracji Polskiej U

Każdy otrzyma począ kowe arkusze powieści „Pruski Huzar" i W naszej
letniej stoi T > *  * ® « * u y  i  P 6 i r o c z u y  abonent otrzyma bezpłatnie sensacyjną

P° Welba »GdJ  śpiący się zbudzi" z 12 ilustracjam i.

K „ e a “ r » i  - po1 c ?  ^
obrazującego M W  św ietność u .rodow ą, literatur. L s z a  nie p o s i a d a ł ! ®w  u a r  s m i  « Ł
oprawa w płótno angielskie pom ysłu H. Uziębły. D la abonentów „Ilu strac ji"  5 koron 
(z przysylką 5 koron 70 halerzy). J  u KO10U-

„IŁUSTBACTA POLSKA« uie ogląda się ani na rosyjską ani 
na pruską cenzurę, jest zatem jetlynem ilustrotranem pismem, 
które wiernie obrazuje bieżące życie literackie i  społeczne polskie.

NOWOŚCI MUZYCZNE
(Dawniej „MELOMAN").

M if is ip i  m m  na fortepian i M ip M n  lo i f f i e i  literackim
rod re d a k c ją  Zygmunta Noskowskiego.

D ział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich  
i  zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, salo­
nowe, do tańca i na 4 rcce.

Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar­
skim przeszło rb. 25

W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE11 drukow ać będą utw ory fortepianow e, nagro­
dzone n a  ogłoszonym  przez redakcyę konkursie im ienia K onstantego księcia Lubom irskieg > 
d la  polskich kompozytorów.

Program działu literackiego: artykuły m uzyczno-pedagog iczne ,  sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię artystów, k ro n ik a  muzyczna, ilustracje i odpowiedzi od redakeyi.

„NOWOŚCI MUZYCZNE" przy współpracownictwie powag artystyc„ lyohf mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszych 
muzyków na każdem pola ich działalności.

Prenumerata wynosi:
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową?:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.
E k sp ed ycja  dla Lwowa i  Galicyi:

Biuro drenników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 8.
w n -tS S iŁM r7V r a S ' f ,r8,b ,j ‘i3' 5' “bot “ ci; któl'C ™ » s!l rocznu praedptat, na 

„NOWOŚCI MLZYCZNE przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzldnie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron. 

Adres Redakeyi i Administracyi: Warszawa Warecka 15.
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Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na W ystawie wiedeńskiej w  roku 1902 

FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

.  P R I S S U S
Lwów, ulica Micltiewicra I. 2 (róg placu Smolki)

p o l e c a
Tutki „Primus0 białe, uietłuazezone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, 
oraz tutki -Primus" specjalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki fran­

cuskiej „A RADIE

Związek krawat? pl. Halicki 7,
( g d z i e  C e a t r a l n a  K a w i a r n i a )

J e d y n y  w a  L w o w ie  magazyn gotowych u b r a ń  w  k r a j  u  w r r u b io u y e b .  

Materyały doborowe, ceny najprzystępniejsze. Całe garnitury m arynarkowe 
od 8 złr., frakow e-surdutow e od 25 złr., palta  od 15 złr., spodnie od 3 złr.

50 ct., bluzki studenckie od 5 złr.

O t w a r t o
w Pasażu Mikolascha

o d  T a l i o m  2 3 I r ę > t e j  

Jłajnowszy francuski

C h r o E M - fo te s k o p
=  Lwiąt i życic w barwnych 
=  obrazach jfostyrzn; ch. == 

Wiioki nattry =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postąpu cywilizacyi =  
Sztuk? i nauka =  itt. itd.

=  Zmiana obraziw co tygodnia =
09 18. stycznia 1903
S ty r y a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

l O  c d i i .

Otwarte o9 10-tej rano do 10-tej wieczór.

od wyrazu petitem S halerzy, t i r  s tyra 
petitem 4 halersy.

K to chce mieć na zimę dubrą, ciepłą kołdrę 
niech się oda i  zaufaniem do speeyalnej pra- 

•owni kełder i materaców
J Ó Z £ M  S C H I I S T J t S R A

L w ów , u l. Kopernik? L 5. (3)
K ołdry atłasowe jedwabne podwójne na wełnie po 

zł. 14, 15, 18, 2o, 22, 24, 28 do zł. 32.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 Q TV- /ił'»-

Wy&i®WMi% najlepszych 
herbat x|2 kL zł. 1.80 i 1.60 

poleca hai&e! horbity 1 kawy

i g g a M ą M f j i
K O f p R M ^ C K I  i  § Y K

optycy ł maohaiiloy,
Lwów, p lac M alicki, polecają 

pn cenach najtańszych okulary, ewikieiy, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
N apraw y najts- 
niej i  najrychlej

Zamówienia 
z pjow iacyi za­
łatw iamv uuak- 

tu s lire .

C i e r p i ą c y  n a

przepuklinę

popełniają 
z b r o d n i ę

przeeiwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubyją 
mego wynalazKu Bez operacyi. D osta łem  zło ty  
m ed a l! Demonstrowałem przed p. profesorem 
GussenV>aUi'rem. Prospekta pod dyskreeyą gratis. 
C a r l  T i s e l ,  speeyalieta, Wiedeń V!., Amer- 

lingr irasse 19.

Odbyt, jakim eieszy się oddawna 
utrzymywana w moim Magazynie 

j l e r b a t i i  
M o n o p o l  *  R ą c z k ą ,  zpowodował 
nieuezeiwą fcrnkurbneyą do naśladowania 
używanych u mnie opakowań pod wzglę­
dem barwy i jakości papieru, względnie 
nawet dn rm^-rabinnia mpi marlci np.brnnnpi

Artykuły karnawałowe!
j^ko to: Wachlarze balowe, najnowyzo grzebyki, szpilki i ozdoby do 
włosów, biżnteryę damską i mąską, perfumeryę i różne artykuły toale­

towe, wielki wybór nowości poleca firma:
Magasin au bon Marcłie

W ł a d y s ł a w  C i e ń b n l s k !
( K e s m a r l i y  I l l e s  n a s t ę p c a )

we Lwowie, ul. Teatralna Kr. 2, dom Kapituły
O s o b n y  d z ic ^ ł

rozm aitych towarów wysortowanych do sprzedania z opustem  od 25 do 50% .

(10)

Na kawałek cukru Merze się w razie potrzeby 20 do 40 
kropli, by ułatw ić traw ienie, pobudzić apetyt i  wzmocnić

żołądek

LTh i e r r s p  l S a l s a m u
z ziel ną marką ochronną Zakonnicy i zamknięciem kapslowem z wyci­

śniętą firmą: Jedynie prawdziwy.
Pocztą franko 12 małych Jub 6 dużych flaszek 4 korony.

Aptekarz TJiicrry (Adolf) LIMITED Apteka pod Aniołem  Stróżem w Preg-ada
przy Rokitsch Sauerbrunn.

Wystrzegać się należy imitacyi i zważać na zarejestrowaną we wszystkich państwach 
cj wiiizowanych zieloną markę ochronną Zakonnicy.

Ceotrelne m  uaiwers. reklamy, J  1 i i ió w
A i l n i f r  r . h n l a w s f e i A o n

W ie d e ń , S c b o t te n r i i ig  21, 
Bradipeszt, Ar»uiy Janos uf&za m-

Lwow, JagiclItsMa 22
TMef^a 40ft.

. pinie
Pl*. G nm ault i K°, Aptekarzy w Paryżu I 

Przyrządzone w j łącznic z liści' 
peruwiańskiej rośliny MnticoĄ 
szprycowanie to zasłużyło sobiej 
w przeciągu lat kilku na powsze-J 
chnc wzięcie. Leczy w bardzo 
krótkim czasie najuporczywsze|

Irzeżączki_
WParyżu, 8,ul. Vivienne, i w głównych aptekach.

Dostatf można we Lwowie w aptekach pp .: Mikola- 
Bi*na, Wewiórsid go, K uektra. Sklepińskiego, Beis^ra, 
EL.bara. — W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniew­

skiego, Redyka i Mikulego.

W  obec tego upraszam Szanowną Publiczność 
na prow incji pragnącą nabywać 

R e r b s t ę
z mego Magazynu pochodzącą, aby dokładnie uwa­
żała na oba powyższe zn miona.

Ażeby doeiee naśladowanych tykiet odemnie 
nie wychodzących, postarałem się o to, źeA szystkie 
moje 

im er Daty
są od 1. Mpca b. r. opakowane w papier, na któ­
rym znajduje się ' w o d n y  jz s ł s - j s  

M«wo3»o1 * Fączką.
Na okoliczność tą pozwalam sobie zwrócić 

szczególniejszą uwagę Szaoownej Publiczności.
Celem przekonania się o istnieniu wzmianko­

wanego wodnego znaku, należy etykietę moją wziąć 
pod światło, a przez całą szerokość widoczne okażą 
się słowa:

M o n o p o l  1 Rączka- 
JierlnWa,

która r  e jest opakowaną w papier zaopatrzony wyż 
wspomnianym wodnym znakiem, nie jmohodzi ż mo­
jego Migazynu. W razie nabycia jej. proszę przesłać 
mi etykietę z herbatr, a zarazem p.jdae łaskawie 
gdzie nabytą została.

Z MAGAZYNU HERBAT 1 WIN

Juliusza Grossego $  Krakowie

Z a t w a r d z e n i e  ustępuje po użyciu mojego
Skład we W iedniu, I. Habsburggusse l a .  Prospekty gratis. “FTTT   ^

Posyłka okazowa 12 sztuk opłacone za K. 3, tai ie  za zaliczką

BL u a j  u < u mujegu

H u im -  K  w c ^ e a .

N o w e k u u sa  p r*y^ 5 tO i? a a fc ie
do egzam inu kwalifikacyjnego dla jednorocznej służby wojskowej

I  u  I  e  1 1 1  *>, i i  k  | » s  * e l  f u  j s e  g '

a mianowicie kursa główne i wstępue, rozpoczynają się w c. k. rząd uprawnionym 
Z s k ł s d i s i ć  n a u k o  w o .  ' - / o j . ł b o w y m

emeryt, rotmistrza
A d o l f  i  K o r n b e r g e r a  w  K r a k o w i © ,  ulica Karmelicka 1. 24 

w dnia 4 -go  lutego 1908.
Dla aspirentów którzy w roku 1904 zgłaszać s:ę mają dó poboru, a którzy prawo do 

jednorocznej służby dopiero nabyć muszą na podstawie „egtam inu intelig.ncyjnego‘‘. J e r i.  to  
J S tu ta o z n y  termin do rozpoczęcia nauki. Nie należy odkładać jej na  ost ttnią «nwilę, oz li na 
tak i termin, po którym uzupełnienie lub poprawka egzaminu nie są już dopuszczalne.

Z a k ła d  w o js k o w o  a *  :o w y  vs K r a l  o i r i a ,  posiada nsjleosze siły nauczycielskie, 
przygotowuje aspirantów w możliwie najkrótszym czasie, uzyskał od chwili założenia najlepsze 
rezultaty i  może wykazać liezu“ uznania i podziękowania ogłoszone w dzknnikach lub listownie. 
Dla uczniów zamiejscowych, według wszelkich wymogów pedagogii i hygL ny urządzony , ,p e n -  
s y o n a t “  znajduje się pod nadzorem rutynowanych profesorów, pod osobistem kierownictwem 
dyrekto-a i pod troskliw ą opieką lekarza Zakładu.

Internat posiada czytelnię, zaopatrzoną w illustrowane dzienniki w różnych językach 
(dla starszych uczniów także dzienniki polityczne) fortepian, gry towarzyskie i t. d. oraz własne' 
łazienki.

Prospekty wysyła natychmiast i bezpłatnie. E y i ? 4 : k c y a i

* w w * * © w

nych u w szy stk ie  czasopism a św iata; układa teksty 
og łoszeń  we wszystkich języtach, dobierając najodpowie­
d n iejsze  dzienniki; pueprowadza najznakomitszą reklamą 
dla: wszelkich wynalazkśw, dzieł sztuki, przemysłu i kr.dlu, 
2 ..kładów gr,spądżr:2ych i kąpielowych, lekarzy, teatrów: wi­
dowisk p., tak za pomocą wyczekującego opracowania lite­
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż piąknych, arty­
sty c zn ie  wykonanych afiszów, ilinstracyi bp.; udziela ze 
źródeł autentycznych adresów  w szelk ich  zawodów po

c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

: Oddział towarowy i
H Lwowskiej Filii | j

|Bfnku gale haudlu \ przemysłu-
P o s t a r c z a  w y b o r o w y  w ę g i e l  k a m i e n n y  \  

a  p i e r w s z o r z ę d n y ę l i  k r a j o w y c h  i  g ó r n o s z l ą ^ k i e h  ©  

k o p a s ń  f r a n c o  d ó  k a ż d e j  s t a c y i  k o l e j o w e ' *  i  p r z y j -  ^  

n i  u j e  z l e c e n i a  w  b i u r z e  s w e m  w e  L w o w i e ,  u l i c a  

J a g k d l o ń s k a  1 . 3 ,  I .  p i ę t r o ,  I  n a  w ę g i e l  k r a j o w y  

t i k ź e  p r z e z  s w y c h  z a s t ę p c ó w  p p .  g g

A. Kaczorowskiego w Rzeszowie,
WiSSielma Arnolda w Stanisławowie, *
Dawida Tau.ienbauma w Przeworsku. £3

Z drukarni Wł. Łosińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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